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Zarządzenia Generalnej Koni. 


Mimo poważnych rozmiarów 
zajść w Clichy pod Paryżem, 
atmosiera w Paryżu nie wyka: 
zuje takieśo napięcia, jakiego 
można było się spodziewać, 
chociażby ze względu na liczbę 
5 zabitych i 300 rannych. Star 
cia zdarzyły się nie w robot- 
niczej dzielnicy Paryża, noszą- 
cej nazwę Clichy, lecz w mia- 
steczku tejże nazwy, położo- 
nym już poza obrębem daw- 
nych fortów paryskich. 

Reakcja kół robotniczych nie 
przybrała spontanicznych ma 
sowych rozmiarów, co wskazu- 
je na dyscyplinę mas robotni. 
czych. W jednej tylko więk- 
szej fabryce samochodów La 

 valette i Bosch, w sąsiadującej 
z Clichy miejscowości St. Oun‘ 
pod Paryżem i w kilku mniej- 
szych zakładach doszło już w 
środę wieczorem do spontanicz- 
Ego. straika protestacyjnego; 
y robotnicze czekały na 
uchwały Generalnej Koniede- 
1acji Pracy, naczelnej organiza: 
cji ruchu zawodowego. 


UCHWAŁY GENERALNEJ 
KONFEDERACJI PRACY. 


W czwartek o godz. 2-ej nad 

ranem komisja administracyjna 
Generalnej Konfederacji Pracy 
ogłosiła komunikat, w którym 
zawiadamia, że: 
1) STRAJK GENERALNY 
TRWAĆ BĘDZIE TYLKO W 
CZWARTEK W GODZINACH 
RANNYC 


H, 
2) OD POŁUDNIA ZOSTA. 
aA PODJĘTA NORMALNA 


CA, 

3) PRACOWNICY UŻYTECZ 
NOŚCI PUBLICZNEJ I URZĘD 
NICY, Z WYJĄTKIEM OB- 
SŁUGI KOMUNIKACJI, PRA- 
COWAĆ BĘDĄ NORMALNIE. 

4) DRUK CZASOPISM I DO 
STARCZANIE ICH ODBYWAĆ 
SIĘ BEDZIE RÓWNIEŻ NOR. 
MALNIE 


5) STRAJK OBEJMOWAĆ 
BĘDZIE TYLKO PARYŻ. 


PRZEBIEG STRAJKU GENE- 
RALNEGO W PARYŻU, 


Strajk powszechny, prokla- 
mowany przez Generalną Kon- 
federację Pracy, miał przebieg 
całkowicie spokojny, Kolejki 
podziemne, autobusy i taksów- 
ki nie wyruszyły rano na mia- 
sto, tak, że ulice były zapeł- 
nione tłumem przechodniów 
Większość sklepów była do po- 
łudnia zamknięta, jednak skle- 
py żywnościowe i mleczarnie 
oraz piekarnie zostały zwolnio- 
ne przez Generalną Koniedera- 
cię Pracy od obowiązku straj- 
kowania, Środki komunikacyj- 
ne uruchomione zostały od go- 
dzinie 1i-ej. Praca była pod- 
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Strajk generalny w Paryżu 


Pracy — Uchwały Rządu - Dyscyplina mas robotniczych 


ięta po normalnej przerwie 0- 
biadowej, t. j. o godz. 2-ej. 

Do nakazanego przez Gene- 
ralną Koniederacię Pracy straj- 
ku przyłączyli się również ro- 
botnicy, zatrudnieni przy przy- 
ówtowawczych pracach do wy- 
stawy. Strajkowały również du 
że maśazyny. 

W hurtowniach dzienników 
praca, zgodnie z nakazem zwią- 
zków, odbywa się normalnie. 
Aprowizacja Paryża nie ucier- 
niała przez strajk, mleko do mia 
sta dowożone jest koleją, a 
ruch w halach nie jest mnielszy, 
niż w dni normalne, W służbie 
pocztowej nie zaszła żadna 
przerwa, $dyż pocztą była wy- 


łączona z akcji strajkowej. 

Strajk objał również robotni- 
ków przemysłu budowlanego. 
zakłady metalursiczne i rzeźnie 
Sklepy z produktami żywnoś- 
ciowymi. za zezwoleniem Kon- 
federacji Pracy, były bez przer- 
wy otwarte. 


DROBNE INCYDENTY. 


W czasie strajku w różnych 
dzielnicach Paryża wydarzyły 
się liczne incydenty, nie posia- 
dające jednak więksześo zna 
czenia, Przy dworcu północ- 
nym  maniłestanci zatrzymali 
kilka samochodów, dostarczają 
cych produkty do sklepów „oraz 
kilka taksówek, Przeszkodzono 


również zaopatrzeniu w arty- 
kuły żywnościowe pewnej licz: 
by restauracyj.. 

Przy,Port Saint Denis i przy 
Porte Sain Martin utworzyły 
się grupy manifestantów, które 
jednak niezwłocznie były roz: 
proszone przez policję. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU. 


O godz. 11 min. 30, zgodnie z 
nakazem Generalnej Konfede 
racji Pracy, ukazały się już na 
ulicach autobusy i taksówki. 
Kolejka podziemna zaczęła funk 
cionować o godz. 12. 

Spokojny przebieg strajku 
przyczynił się do rozładowania 
atmosfery. Wszystkie głosy pra- 


Ofensywa wojsk rządowych 


na froncie Guadalajary i innych odcinkach pod Madrytem 


Agencja Havasa donosi ze źró-| stała opanowana przez powstań- |wy. Wojska rządowe zajęły mia. 
def rządowych: Wojska rządowe, | ców, podczas ich ostatniej ofensy= | steczko Moromanchel i obsadziły 


posuwając się w kierunku Bri- 
huega, zajęły wczoraj po południu 
miejscowości: Pajares, Salonilło, 
Elmeda de Extremo i Torre del 
Burgo. Oddziały rządowe zyskały 
około 4 kim. terenu i zagrażają 
bezpośrednio miejscowości Bri- 
hiega, która zdaję się być opusz- 
czona przez powstańców. Atak 
powiódł się dzięki zaskoczeniu 
przeciwnika. 

W środę w późnych godzinach 
wieczornych dwóch oficerów włos 
kich przekroczyło linie rządowe na 
lewym skrzydle frontu Guadalaja- 
ry. Na tym samym odcinku frontu 
wzięto wczoraj po południu do 
niewoli dwóch podoficerów włos- 
kich. W sztabie generalnym Odby- 
wa się przesłuchiwanie jeśców. 

Wojska rządowe podjęły rów- 
nież natarcie na północ od Ci- 
fuentes, miejscowości o doniosłym 
znaczeniu strategicznymi, która zo- 


GRÓB KARDYNAŁA CISNEROS 
ZNISZCZONY PRZEZ FASZY- 
STÓW. — ZDJĘCIE PRZEDSTA.- 
WIA GRÓB PRZED I PO ZNISZ- 
CZENIU. 


Waika górników 


Opór obcego Kapitału 


zaostrza sytuacje na kopalni „Giesche“ 


Strajk kopalni „Giesche“ 
Śląsku trwa nadal. Wczoraj toczy- 
ły się u Komisarza demobilizacyj- 
nego rokowania w sprawie postu 
latów strajkujących. 

Przed obradami zgłosiła się do 
Komisarza demobilizącyjnego de- 
legacja kobiet, matek i żon straj- 
kujących, które zaznajomiły p. 
Komisarza z ciężką sytuacją ma- 
terialną rodzin strajkujących. 

Komisarz demobilizacyjny przy 
rzekł wziąć pod uwagę te okolicz* 
ności przy obradach. 

W obradach wzięli udział; de- 
legacja strajkujących, przedstawi 
cielę związków zawodowych i dy 
rękcja kopalni „Giesche“, 

Rokowania były przewlekłe. W 


na|ciągu 5 godzin załatwione 


zale- 
dwie 1/3 postulatów górniczych. 

Trzeba dodać, że przedstawi- 
ciele strajkujących oświadczyli, iż 
w razie nieuwzględnienia ich po- 
stulatów — przystąpią do strajku 
głodowego, wywieszając na szy. 
bach. czarne chorągwie. 

Sytuację utrudnia opór kapita- 
listów amerykańskich, którzy wy- 
dzierżawili kopalnię „Gieschego *. 

PRZERWANY: STRAJK 

NA KOPALNI „EMINENCJAĄ*. 

Załoga kopalni „Eminencja* 
którą przystąpiła do strajku, 
przerwała go naskułtek wyniku 
narad Kongresu Rad  Załogo- 
wych. 

Okupująca kopalnię zmiana wy 


jechała na powierzchnię. Następ- 
na zmiana podjęła pracę normal 
ną. 

ZWYCIĘSKA AKCJA NA 
KOPALNI „SZCZĘŚCIE LAURY*. 

Zakończono rokowania © popra. 
wę bytu górników kopalni „Szczę- 
ście Luizy“. Płace były tam o 20 3, 
niższe niż w pozostatych kopal. 
niach. 

Ustalono, że od bież mies. co 
miesiąc płace będą podnoszone 9 
5% „aż do wyrównania poziomu 
płac z innymi kopalniami. 

Z ramienia C.Z.G. rokowania 


prowadził tow. Janta. 
ss 


pozycje, stanowiące dogodny punkt 
wyjściowy w przyszłych Cpera- 
cjach w kierunku Cifuentes. 

Rada Obrony Madrytu opubli- 
kowała komunikat, w którym 
twierdzi, że na odcinku Jaramy u- 
imocniły wojska rządowe swe po- 
zycje. Na odcinku Guadalajara 
przeprowadziły wojska rządowe 
operacje wywiadowcze w kierunku 
Tajuny. Niepomyślne warunki at- 
mosferyczne uniemożliwiły lotni- 
czą działalność obu stron. 


* 


% 
Hiszpanią Ludowa wciąż walczy. 


GŁOŚCI OJCZYZNY. 


Według informacyj prasy francuskiej, 


WALKA POD MADRYTEM. 


Wczoraj od godz. 5-€j rano w 
całym Madrycie siychać było od- 
głosy gwałtownej strzelaniny ar- 
tyleryjskiej. Walka toczyła się 
jednocześnie w mieście uniwersy- 
teckim, w okolicach Casa de Cam- 
po i Barrio de Usera. Kilkanaście 
pocisków ciężkiego kalibru spadło 
na Madryt, powodując liczne ofia- 
ry w ludziach. Walka do wieczo- 
ra toczyła się z niesłabnącą gwał- 
townością. Szczegółów na razie 
brak. 


$ 
Walczy w obronie NIEPODLE- 


prasy angielskiej, prasy 


amerykańskiej, —u wrót Madrytu 

STOI DZISIAJ 120.000 
wojsk włosko-niemieckich; 80.000 Włochów ; 40.000 Niemców. Po- 
nadto — cały prawie sprzęt wojenny z arsenałów Italii i „Trze. 


ciej“ Rzeszy. . 


Ale — mimo to — HISZPANIA LUDOWA WALCZY. W gruncie 


tzeczy walczy CAŁA (prawie cała) Hiszpania. 


Komisja Sanitarna 


Ligi Narodów ocenia, że 1.400.000 Hiszpanek i Hiszpanów  emigro- 


wato z terytoriów, zajętych przez w-'ska „narodowe“ 
— przez wojska, mówiące wszelkimi 


kiem... mowy hiszpańskiej. 


Hiszpania Ludowa walczy, mając PRZECIW SOBIE 


gen. Franco, 


językami świata z wyjąt- 


jednolity 


tront reakcji europejskiej od Berlina ; Rzymu poprzez Paryż i Lon- 


dyn, gdzie niegdzie w zgodzie z Rządami, 


gdzie niegdzie wbrew 


Rządom, — w Paryżu, w Londynie w Warszawie — WBREW IN- 


TERESOM 
Walka trwa dalej... 


NARODOWYM I PAŃSTWOWYM. 


S. 


Bomby wPalestynie 


Dziesiątki zabitych i rannych Zydów i Arabów 


Po zamachu, popeinionym wćzo 
raj w śródmieściu Jerozolimy, na- 
stąpiły w godzinę później, dwa 
inne. Bomba, rzucona przez okno 
szybko jadącego samochodu, wy- 
buchła w .dzielnicy arabskiej, w 
pobliżu bramy, prowadzącej do 
starego miasta, Trzech Arabów 
zostało ranionych. Druga bomba 


Na str. 3-ej dajemy reportaż Z |rzucona została na taras kawiar- 


kopalni Giesche. (Red.). 


ni, w dzielnicy Pomena. Porusze- 


zaostrzenie 
żydowskich 


nie wśród ludności i 
stosunków arabsko - 
jest bardzo wielkie, 

Na placu publicznym w Jerozo- 
limie rzucono 4 bomby na 3 ka- 
wiarnie arabskie. Wybuchy raniły 
27-miu Żydów i Arabów, a między 
nimi policjanta i czworo dzieci. 

W Hebronie Arabowie przecięli 
linie telefoniczne, przerywając 
komunikację Jerozolimy z okolicą. 


sowe wyraźnie zmierzają do zła 
óodzenia nastrojów i do potra- 
ktowania zajść w Clichy, jako 
incydentu lokalneśo, który nie 
nowinien pociaćnąć za sobą kon 


sekwencyj politycznych. 


DELEGACJA STRONNICTW 
LEWICY U PREMIERA BLUMA. 


Delegacja stronnictw  lewico* 
wych udała się w czwartek rano 
do pałacu Matignon, gdzie była 
przyjęta przez premiera Bluma w 
towarzystwie ministra spraw we- 
wnetrznych Dormoy. 

Rozmowa delegacji z premierem 
trwała do eodz. 12.30. Dotvczvła 
ona przede wszystkim nastenstw, 
jakie zajścia w dzielnicy Clichy 
moga mieć na terenie parlamen- 
tarnym. 


Rozmowa, która toczyła się, jak 
zaznacza Havas, w atmosferze ser 
decznej, dotyczyła następnie daty 
rozpoczęcia  fery] świątecznych 
oraz projektów ustaw, które mu- 
szą być przyjęte przed rozpoczę= 
ciem wakacyj parlamentarnych. 


Co się tyczy debaty politycznej, 
która mogłaby wywiazać się z po- 
wodu zajść w dzielnicy Clichy lub 
z powodu demonstracylnezo straj- 
ku generalńeto, postanowiono, iż 
lewicowe ugrupowania nie bedą 
domagały sie w tej sprawie obrad, 
o ile nie zostana one spowodowa- 
ne przez interpełacie prawicy. 


Premier Blum podczas przyję- 
cia delegacji stronnictw  lewico- 
wych oświadczył, iż obecnie roz- 
partywane są przez Rzad dwa pro. 
jekty ustaw, dotyczacych stworze= 
nia FUNDUSZU NARODOWEGO 
WALKI Z BEZROBOCIEM oraz 
UBEZPIECZEŃ NA STAROŚĆ 
DLA ROBOTNIKÓW NIE KO- 
RZYSTAJĄCYCH OBECNIE Z DO 
BRODZIEJSTWA UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH. Rzad pragnałby, 
aby z ustawy tej mogli korzystać 
zarówno rohotnicy rolni, jak i rze- 
mieślnicy. Realizacja tego projek- 
tu będzie wymagała sumy, sięga 
iącej 3-ch miliardów. 


NIEZACHWIANE ZAUFANIE 
DLA RZADU PREMIERA 
BLUMA. 


Komisia administracyjna Fran 
cuskiej Partii Socjalistycznej o* 
głosiła komunikat, w którym 
wyraża niezachwiane zaufanie 
dla Rządu Frontu Ludowego. 
Partia podziela wzburzenie, wy 
wołane wśród całej ludności 
przez tragiczne zajścia i wyra- 
ża swą pewność, że Rząd Fron- 
tu Ludowego i większość repu- 
blikańska przedsięwezmą od- 
powiednie środki, celem zapo- 
bieżenia powtórzeniu się po" 
dobnego nieszczęścia, Partia 
ufa również w zimną krew, któ 
rą robotnicy francuscy umieli 
zawsze okazać w trudnych 
chwilach. 


STAN ZDROWIA RANNYCH. ` 


Stan zdrowia rannych w zabu- 
rzeniach na przedmieściu Clichy 
nie uległ pogorszeniu. Kierownik 
gabinetu premiera Blumel czuje 
się również zupełnie dobrze. 


Str. 2 


Lokarno Nr. 2 jest nieaktualnePrzegląd prasy 


Koncepcja Paktu Zachodniego nie ma żadnego praktycznego znaczenia 


Stojący blisko Foreign Office 
korespondent dyplomatyczny „Man 
chester -Guardian'" pisze na temat 
memorandum niemieckiego co na- 
stępuje: 

Wzrasta przekonanie, że dysku- 
sja na temat proponowanego pak- 
tu zachodniego nie jest istotnie 
poważna, że opiera się ona raczej 
na frazeologii, niż rzeczywistości 
i że dotyczy to zarówno strony 
brytyjskiej, jak i niemieckiej. Niem 
cy pragną zachować ideę Lokar- 
na, ale powrót do Lokarna jest 
uniemożliwiony., Istotą bowiem 
idel lokarneńskie] była strefa zde. 
militaryzowana, którą gwaranto- 
wała W. Brytania i Włochy. Stre- 
fa ta przyczyniła się do bezpie- 
czeństwą wysp brytyjskich, podo- 
bnie jak Francji i Belgii. Gdyby 
tak nie było, W, Brytanią nie by- 
łaby w traktacie lokarneńskim za- 
interesowana, Gdy strefa zdemili- 


taryzowana przestała istnieć, nie 


może być mowy o powrocie do, 


Lokarna. Koncepcja brytyjska e- 
wentualnego Paktu Zachodniego 
polega na tym, aby W. Brytania, 
Francja i Niemcy wzajemnie za- 
gwarantowały sobie swe bezpie- 
czeństwo, Wydaje się bardzo wąt- 
pliwym, czy tego rodzaju koncep- 
cja wyobraża w obecnym stanie 
Europy praktyczną politykę. W 
każdym razie w Londynie nie ma 
zupełnie lub jest bardzo małe za- 
interesowanie dla paktu zachodnie 
go, któremu nie towarzyszyłoby 
porozumienie na rzecz ogranicze- 


nia zbrojeń powietrznych. Niemcy | 


poza tym uważają, że W. Bryta- 
nia i Włochy winny być JEŻ. 
rozjemcami co do tego, 

agresji został dokonany. ec 
by to całkowicie Ligę Narodów 
i dlatego teza ta jest w Londynie 
nie do przyjęcia. Zresztą niepew- 


Baczność! młodzi Warszawy! 


Niedzielny wiec 


młodzieży robotni- 


czej w sali „Ateneum“ odbędzie się 


o godz. 9 r., nie o 


godz. 10 m.30, jak 


wyznaczono uprzednio 


(Ly Mooney uzyska wreszcie Wolność” 


Znane są powszechnie tragiczne 
dzieje Toma Mooncy'a „skazanego 
na dożywotnie więzienie za rze 
komy zamach bombowy w San- 
Francisko, w którym zginęło 9, a 
rannych zostało 40 osób, 

Mooney dowiódł na procesie 
swoje alibi; po wyroku jeden sę: 
dzia zawodowy i dziewięciu Sg- 
dziów przysięgłych złożyło poda- 
nie o ułaskawienie skazanego; 
specjalna komisja zabiegała u 
prez. Hoovera o uwolnienie Moo- 
ney'a; liczne dowody niewinności 
Mooneya i niezliczone petycje po- 
ruszały opinię publiczną nie tylko 
Stanów Zjednoczonych, 

Wszystko napróżno. Mooney od 


20 lat siedzi niewinnie w więżie- 
niu. 

W tych dniach sejm kalifornijski 
uchwalił 45 głosami przeciw 28 
ułaskawienie Mooney'a. Ale u- 
chwałę tę musi jeszcze zatwierdzić 
senat, gdzie republikanie mają 
większość i szanse są przeto 
mniejsze. 

Z drugiej strony prokurator sta» 
nu Kalifornia kwestionuje prawo 
sejmu (kongresu) do ułaskawia. 
nia skazańcw. 

W Sądzie Najwyższym szansz 
Mooney'a są dobre. 

Może nareszcie skończy się mę» 
czeństwo Mooney'a, który najlepe 
szą część swego życia spędził nie. 
winnie w więzieniu. 


Walta z dynastia Hohenzollerny 


Sensacyjne aresztowania w Niemczech 


Agencja Press donosi z Wied- 
nia: 

Gestapo dokonała w Niemczech 
licznych aresztowań wśród b. 
członków Stahlhelmu. Aresztowa- 
nym zarzuca się utrzymywanie 
wrogich dla obecnego ustroju sto- 
sunków z członkami dynastii Ho- 


henzollernów, z kołami przemysło- 
wymi i wojskowymi. 

Wśród aresztowanych znajduje 
się jeden z b. przywódców Stahl- 
helmu dr. Paul Stürmer, jego se- 
kretarz Seibel i publicysta Willy 
Kraft. Aresztowania te wywołały 
w Niemczech duże wrażenie. 


Kto głosował 
przeciw pożyczce obrony we Francji? 


Jak wiadomo, ustawa © „po- 
Życze „obrony narodowej" we 
Francji przeszła w Izbie Deputo- 
wanych ogromną większością 474 
głosów przeciw 39  („Popułaire” 
podaję 32), 

Przeciw pożyczce na obronę 
kraju głosowali skrajni faszyści, 
jak Reynaud, sławetny Chiappe, 
Kerillis i t, p. 


Austria i 


Węgierska agencja telegraficz- 
na pisze na temat piątkowej wizy 
ty kanclerza Schuschnigga w Bu- 
dapeszcie: 

Wizyta austriackiego kanclerza 
przyczyni się bez wątpienia do za 
cieśnienia węzłów, łączących oba 
państwa i do utrwalenia polityki 
protokółów rzymskich, 


Nie spotkali się 

PAT. komunikuje: 

W związku z wiadomościami, 
które ukazały się w prasie, jakoby 
dn. 13 b. m. nastąpiło w Mentonie 
spotkanie pomiędzy bawiącym na 
Rivierze ministrem Beckiem a li- 
tewskim ministrem spr. zagr. Lo- 
zorajtisem, P. A. T. upoważniona 
Jest do stwierdzenia, że wiadomo 
ści te są nieprawdziwe i że takie 
Rpotkanie nie nastąpiło 


W Senacie głosował przeciw je 

den tylko Thibault, handlarz koni. 
257 senatorów głosowało za po- 
życzką. 
„Przeciwnicy pożyczki obrony 
narodowej we Francji to — przy- 
jaciele Franców i Molów hiszpań 
skich, a jednych i drugich darzą 
gorącą sympatią nasi „narodow- 
cy“. 


Wegry 


Skutkiem tego Austria i Węgry, 
w sprawach polityki zagranicznej, 
dotyczącej obu państw, zajmują 
jednakowe stanowisko. Nikt nie 
wątpi, że rozmowy kierowników 
dwóch państw naddunajskich od- 
będą się w atmosferze przyjaźni. 
Oczywiście nie należy oczekiwać 
po tym spotkaniu żadnych sensa- 
cy]. Omawiane będą sprawy poli- 
tyczne i gospodarcze w duchu 
protokółów. rzymskich. 


$tralk szoferów 
w Chicago 


Dwustu strajkujących szoferów 
taksówek w Chicago zaatakowało 
szoferów  niestrajkujących. Po 
gwałtownym starciu odwieziono 
do szpitala wielu rannych. Doko- 
nano około stu aresztowań, 


ne stanowisko Włoch wobec za- 
gadnienia zachodniego bezpieczeń- 
stwa sprawia, że wątpliwym jest, 
czy wogóle gwarancje włoskie po- 
siadałyby jakiekolwiek znaczenie, 
Ententa między W. Brytanią | 
Francją stała się wskutek zajęcia 
Nadrenii i zbrojeń niemieckich ko- 
niecznością. Nie może być mowy 
o żadnym pakcie zachodnim, któ. 
ty miałby zniszczyć to porozu- 
mienie. 


Polska i Gdańsk 


P, GOETEL — NIESTETY — 
ZNOWU MA GŁOS! SPRAWA 
CHŁOPSKA. 

Publicystyka p. F. Goetla, uta- 
lentowanego badacza Islandii i E- 
giptu, ani „Kur. Porannemu* czy- 
telników nie przysporzy ani auto- 
rowi - podróżnikowi — sławy, Ce- 
chują ją: 1) brak wiedzy społe- 
cznej; 2) fałszywy ton pensjonar- 
skiej „naiwności“, połączonej z u- 
rzędowym namaszczeniem. 

P, F. Goetel zabrał się (nieste- 
ty) do chłopów, a to z racji zja- 


Deklaracja i... rzeczywistość 


W najbliższych dniach rozpocz- 
ną się rokowania polsko - gdań- 
skie, których celem będzie zreali- 
zowanie i przeprowadzenie w pra 
ktyce deklaracji Senatu złożonej 
Rządowi polskiemu w dniu 19-go 
stycznia b. r, a dotyczącej praw 
i interesów Polski oraz ludności 
polskiej w wolnym mieście. 

Deklaracja ta, jak wiadomo, 
brzmi: 

„Senat wolnego miasta Gdańska 
potwierdzą ponownie swą goto- 
wość uszanowania wszystkich trak 
tatowych i umownych praw Polski, 

-. natury politycznej i gospodarczej, 
a w szczególności nienaruszania 
praw Polski w ustawodawstwie 
gdańskim, jako też w stosowaniu 
tego ustawodawstwa przez gdań.- 
skie władze administracyjne i gdań 
skie sądy. Senat zbada także, czy 
nie będzie możliwe znalezienie dal- 
szych Środków i sposobów dla za- 


pewnienia ochrony interesów pol- 
skiej ludności polskich kół gospo- 
darczych na obszarze wolnego mia 
sta Gdańska, 

Jeżeli, mimo to, Rząd polski był- 
by zdania, że którekolwiek z praw 
Polski doznają lub mogą doznać 
uszczerbku przez wewnętrzne za- 
rządzenia Senatu gdańskiego, to 
Senat gdański, na Życzenie Rządu 
polskiego, będzie zawsze gotów 
przystąpić do rokowań i będzie 
wszędzie tam, gdzie zażalenia pol- 
skie okażą się uzasadnione—ogra- 
niczenią praw polskich usunąć". 
W związku z tym wyjechał do 

Gdańska zastępca wice-dyrektora 
departamentu politycznego w Mi- 
nisterium Spraw Zagranicznych, p. 
Stefan Lalicki, który objął kierow- 
nictwo tych rokowań po stronie 
Polski, Rokowania potrwają pra- 
wdopodobnie dłuższy czas, (PAT). 


Losy Polaków m Slasku niemieckim 


Oświadczenie i pogróżki 


Agencja PRESS donosi z Kato- 
wic; 

W lecie r. b. kończy się waż- 
ność zawartej w r. 1922 na lat 15 
konwencji górnośląskiej, która 
gwarantuje specjalne prawa dla 
mniejszości narodowych na tery- 
torium Górnego Śląska po obu 
stronach granicy. 

Niektóre koła niemieckie w Rze- 
szy wyrażają coraz głośniej oba- 
wy o losy mniejszości niemieckiej 
na polskim Górnym Śląsku po wy- 
gaśnięciu konwencji 1 wskazują 
całkiem niedwuznacznie na pewne 
osobistości i ugrupowania po stro- 
nie polskiej, które oskarżają o ten 
dencje, zmierzające do wynarodo- 
wienia i zniszczenia gospodarcze- 
go Niemców górnośląskich. Wy- 
razem tych obaw i podjerzań nie- 
mieckich jest wystąpienie nadpre- 
zydenta regencji śląskiej, „gaulei- 
tera" Wagnera, na wspólnym po- 
siedzeniu rad prowincjonalnych 
Dolnego ï Górnego Śląska we Wro 
cławiu. 

„Gauleiter“ Wagner, wskazaw- 
szy na bliskie wygaśnięcie kon- 
wercji górnośląskiej, złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

„Żyjąca na zachodnim Górnym 
Śląsku mniejszość polska będzie 
mogła także po upływie konwencji 
genewskiej, cieszyć się pełną wol- 
nością polityczną, gospodarczą 
kulturalną. W przeciwieństwie do 
pewnych innych państw, które już 
dotychczas sądziły, że przy zasta- 


bsa 


„6auleitera'* Wagnera 


nawiającym lekceważeniu postano- 

wień międzynarodowych, będą mo- 

gły przez bezlitosny nacisk gospo- 
darczy zmiszczyć wwoje mniejszoś- 

di, nie sięgnę również po upływie 

konwencji do żadnych Środków 

represji przeciw mniejszości pol- 
skiej”. 

Nadprezydent Wagner podkre- 
ślił, że nie będzie tolerować „an- 
typaństwowych" knowań 1 „ire- 
dentystycznych" dążeń mniejszo- 
ści polskiej, po czym dodał: 

„Z uwagi na małe znaczenie 
ruchu polskiego na niemieckim 
Górnym Śląsku i jego stałe natu- 
Talne cofanie się, patrzyłem do- 
tychczas przez palce na niejedno, 
coby mnie mogło zmusić do wkro- 
czenia. Na przyszłość sposób mo- 
jego postępowania przystosuję do 
tego, jak w innych państwach 
traktowani będą Niemcy”. 
Oświadczenie „gauleitera" Wa- 

gnera przyjęte zostało ze znamien- 
nymi komentarzami przez prasę 
na: wschodzie Niemiec. Dziennik! 
piszą, że deklaracja ta wywołana 
została przez „pewne wydarzenia 
po tamtej stronie granicy, gdzie 
istnieją osobistości |  stowarzy* 
szenia, które nie chcą uznać praw 
mniejszości niemieckiej, żyjącej w 
państwie polskim na starej ziemi 
ojczystej”. Prasa niemiecka uwa- 
ża, że nadszedł moment właściwy, 
aby z „powołanej niemieckiej stro 
ny oświadczono, jak u nas ocenia 
się te rzeczy”. 


Z tajemnic przyrody 


Śnieżyca z piorunami 


i inne niezwykłe zjawiska zimy w Ameryce 


Ubiegająca zima w Ameryce 
była najcieplejszą, jaką notują 
roczniki amerykańskiego biura 
meteorologicznego. Przez całą zi« 
mę śnieg tylko dwa razy padał i 
zaraz stopniał. Dni mroźnych by» 
ło tylko cztery nie zimniejszych, 
niż 4 stopnie Celsiasza. To też 
tym dziwniejszym wydaje się fakt, 
że równocześnie sezon zimowy na 
Atlantyku był jednym z najburz= 
llwszych w ostatnich latach, Bu. 
rze te trwały niemal bez przerwy 
od początku listopada, Wszystkie, 
nawet najszybsze i największe 0= 
krety, jak „Normandie“, „Queen 
Mary“, „Rex“, „Conte di Savoia“, 


mi, przywożąc podróżnych zmę: 
czonych i schorowanych. W No. 
wym Jorku podczas jedynej śnie- 
życy, która zdarzyła się w mar» 
cu, biły pioruny i błyskało się, jak 
podczas lipcowej burzy. 


Zemsta 
1o-letniej dziewczynki 


Niezwykły wypadek zemsty 
zdarzył się we wsi Zawada, 
pow. radomskiego. 10-letnia Mar- 
ianna Prokopczyk, idąc do szkały 
ze swą koleżanką Janiną Gil, ze- 
pchnęła ją w pewnym momencie 


„Bremen“, „Europa“ przychodzi» |z kładki do rzekł. Gilówna nie u- 
stale ze znacznymi opóźnienia. miejąc pływać, utonęła, - 


zdu wiadomego „sektoru“, Zo- 
baczmy więc, jak wygląda wiedza 
i jaki jest ton. 

P. F .Goetel uważa, że chłop w 
Polsce jest „stanem“ (po staro- 
polsku, powiada; posądzić mogli- 
byśmy autora o nowoczesne „„sta- 
nowe“ koncepcje w duchu austriac 
kim, ale ich pewno nie zna). 1 tu 
następuje obowiązkowa  tyrada 
przeciw marksizmowi. 

„Stan mieszczański, stan włoś- 
ciański czy chłopski, Brzmi to za- 
pewne uroczyściej, niż klasa bur- 
żuazji i klasa wiejskiego proleta- 
riatu, ale nie popełnimy żadnego 
historycznego błędu, akoro mark- 
sowską klasę złożymy do lamusa 
albo wręcz wyrzucimy na smiet- 
nik i wydobędziemy z przeszłości 
nasz polski stan“. 

Ach, ślicznie, Tylko nłeco po 
ignorancku, Musimy pouczyć p. 
Goetla, że marksizm nigdy i ni- 
gdzie nie uważał chłopów za „kla 
sę”. Wręcz odwrotnie — zawsze 
i wszędzie wskazywał, że w waf- 
stwie chłopskiej istnieją różne kla- 
sy: od bezrolnego  proletariusza, 
do zamożnego „kułaka*. A więc 
zamiast składać Marksa do lā- 
musa“, lepiej go sobie trochę po- 
czytać. Nigdy nie zapóźno! „Disce 
puer latinam“, to zn. książeczkę, 
jeli łaska, do rączki! 

A teraz ton. P. Goetel, jako ten 
półurzędowy „komentator“ dekla- 
racyj i zjazdów („sektorów“) na- 
turalnie wpada w ton słodkawy, 
taki sacharynowy. P. F. Goetel 
może zna rosyjską literaturę? Tam 
u Gogola jest taki typek, Mani- 
łow, który przy każdej sposob- 
ności (także bez) roni łezkę z roz- 
czulenia. Oóż na widok wiejskie- 
go „sektoru“ p, F. Goetel wyjmu- 
je chusteczkę i zaczyna poprostu 
szlochać ze wzruszenią. Ci kmiot- 
kowie! jacy poczciwił ani słowa 
żalu! ani słówka goryczy! 

Czy obecni na sali zjazdu ob- 
serwatorzy ze afer ziemiańskich 
zauważyli, że z trybuny chłopskiej 
mie padło ani jedno słowo żalu, 
ani nienawiści? Że poboroa, ani 
dziedeia nie został w ogóle wymie» 
niony? Że się za to tak wiele, tak 

gorąco, tak szczerze mówiło o 

Ojczyźnie i jej potrzebach 

Łzy rozczulenia płyną strugą. 
Kmiotkowie © „dziedzicach'* nle 
mówią — widać, że i ziemi nie 
pragną. Nawet o „poborcach* nic! 
Kochani, poczciwil O prawach 
wyborczych oczywiście także nic. 
Ach, najdrożsi. Dalej już autor 
nie może pisać, bo łzy zalewają 
mu papier. 

I nie pozwalają mu myśleć. Bo 
gdyby trochę się zastanowił, za- 
pewne by się domyślił, jacy to 
włościanie byli na  „zjeżdzie” i 
przez jaki „durszlak* byli cedze- 
ni... Wszak trudno sobie wyobra- 
zić „by „działacze“ typu p. M. Ró- 
ga lub M. Malinowskiego mogli 
sarkać przeciw swym dobroczyń- 
com i ich ideologii. 

Dlatego właśnie na „sektorze“ 
nie było mowy ani o ziemi ani o 
prawach. Czyżby p. publicysta z 
przefasonowanego „Kuriera“ tego 
się nie domyślał? 
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ROZDWOJENIE W SANACJI. 
„ELITA I POSPÓLS%WO*, 


Wracamy raz jeszcze do znako- 
mitego artykułu w Nr. 74 wileń- 
skiego „Kur. Powszechnego”, or- 
ganu piłsudczyków - demokratów. 
Artykuł stwierdza, że deklaracja 
(i 2 mowy), zamiast konsolidacji, 
wnosi rozdwojenie do społęczeń- 
stwa wogóle i do sanacji w szcze- 
góle. Jak to będzie, zapytuje pis- 
mo, z tym podziałem społeczeń- 
stwa „na katolików i nie-katoli- 
ków, Polaków | nie-Polaków, na 
elitę 1 pospólstwo”? 

Najsmutniejsze jest to, że orga- 
nizatorzy nowego oboma tak dale- 
cs dufni są w słuszność swej spra- 
wy, że tego nie widzą, 

Nie widzą tego, że rozogniły się, 
jak nigdy dotąd, apetyty starych 
grup 4 środowisk nacjonalistycc= 
mych, że pogłębił się psychoza 
nienawiści do wszystkiego, œo tchnie 
wolnością myśl i postępem. 

Endeków, oenerowców, anf na- 
wet mocarstwowców, ten program 
ne przyciągnął, bo jest dla nich 


Tak, serwilizm kwitnie. Koniune 
ktura na serwilizm. 


„PAŃSTWO KATOLICKIE” 
CZY DŻUNGLA? 


Podobno jesteśmy „państwem 
katolickim"? Czy tak? Otóż „Mer- 
kuriusz Polski* oświadcza, że nie; 
że jesteśmy raczej giełdą, raczej 
dżunglą, ale nie „państwem kato- 
lickim': 

Spójrzmy na życie gospodarcza: 
czy zasadą jego jest miłość bliź- 
niego? Jeżeli kartele działają na 
podstawie zmowy z miłości bli£ 
niego, ustalają ceny, jeżeli fabry- 
kanci płacą chałupnikom po 50 gr. 
dziennie z miłości bliźniego, wyra* . 
biają tamdetę u miłości bliźniego, 
to owszem. Jesteśmy krajem kae, 
tolickim, 

Jeżeli codziennie areartuje złą 
w tym kraja driesiątli żre] 
a sotki ich f tysiące umieją mię w 
rządzić tak, że chodzą wolno, Jeże 
li co drugi mieszkaniec tego kram 
ja (optymistycznie licząc) rodzo- 
nego ojos sprzeda za parę groszy, 
jeżeli zawiść, oszustwo, przekupe 
stwo, kalumnia, oszczerstwo jest 
niemal powszechną metodą „wal- 
ki o byt”, to na jakiej zasadzie 
uważamy się za katolików? 

Tak. Ciekawe uwagi. Treść ma* 
ją głębszą, niż autorom tej ironicz 
nej tyrady się zdaje. "Jak widać, 
kapitalistyczny wyzysk |! interes 
(kartel, cena, płaca robocza) trium) 
fują nad „katolickim powierz- 
chownym  frazesem. Jak widać 
także, ten klerykalny „katolicyzm” 
jest bardzo niegłęboki, zadawala 
się frazeologią, w głąb stosunków, 
socjalnych sięgnąć nie chce. 

Frazes jest, ale ducha chrzeście 
jańskiego i zwłaszcza czynu rze< 
czywiście chrześcijańskiego  nie< 
ma. Kapitalistyczny interes i kapie, 
talistyczna demoralizacja wid 
żają. 


Napad korsarzy faszystowskich 


Na oczach eskadry 


Po raz trzeci estoński statek 
handlowy bez żadnego powodu 
został zatrzymany przez powstań. 
ców hiszpańskich. Wojenne okrę- 
ty powstańcze zażądały od kapi- 
tana estońskiego statku „Begonia', 
który szedł z port Pablo do Nicei 
z ładunkiem węgla, by podążył za 
statkiem powstańczym do portu 
Ceuta. Kapitan statku estońskiego 
odmówił temu żądaniu. Wówczas 


brytyjskiej 


hiszpański okręt wojenny dał w. 
kierunku  „Begonii*  klikanaście 
strzałów, które nie trafiły. Działo 
się to na oczach eskadry angielm 
skiej, która była w pobliżu i nie 
przyszła z pomocą statkowi stona 
skiemu. Aby uratować statek, 
skierował go kapitan do Ceuty, 
lecz po rewizji statek poszedł w. 
dalszą swoją drogę. 


niki w krzeczowicach przed nd apelacyjnym 


Z końcem czerwca ub. r. wy- 
buchł strajk robotników rolnych 
w Krzeczowicach w majątku A- 
kademi| Umiejętności. Pracowni- 
cy domagali sią poprawy warun- 
ków pracy 1 płacy. 

Podczas strajku doszło do zabu 
rzeń, w czasie których padły strza 
ły do tłumu, Po zajściach aresz- 
towano 17 mężczyzn t 1 kobietę, 


"s Dnia 3 paździenika ub. r. od: |ska 


była się rozprawa w Sądzie Okrę- 
gowym w Rzeszowie, na której 
zostało skazanych 17 oskarżonych 
od B miesięcy do 2 lat więzienia, 
1 aresztowanego uwolniono. Na 
skutek odwołania się od wyroki 
rozpoczęła się w czwartek: rozpra« 
wa apelacyjna w Krakowie. 
Trybunałowi przewodniczy Ssę+ 
dzia apelacyjny dr. Gniewosz, Os 
skarża prok. dr. K 


O 6 godzin pracy 


Kongres Rad Załogowych w Katowicach 


odroczył decyzje o strajku w górnictwie , 


W części nakładu podaliśmy 
wczoraj pierwszą wiadomgość © 
decyzji Kongresu Rad Załogowych 
w Katowicach, odraczającej strajk 
generalny w zórnietwie, Przebieg 
obrad Kongresu streszczamy moż- 
liwie dokładnie, Red. 


Przy bardzo licznym udziale 
delegatów kopalń Górnego Śląska 
odbył się w środę Kongres Rad 
Załogowych górnictwa. Kongres 
miał? zadecydować o terminie wy- 
buchu strajku generalnego we 
wszystkich zagłębiach węglowych. 
We międzyczasie wydała Komisja 
Arbitrażowa dodatkowe orzecze= 
nie w sprawie regulacji płac wo- 
zaków i dzionkarzy; to orzeczenie 
dodatkowe uwzględnia prawie w 
80% wysunięte przez Komisję 
Międzyzwiązkową postulaty. Tym 
samym odpadł bezpośredni po- 
wód do proklamowania strajku, 
zgodnie z uchwałą Kongresu Rad 
Załogowych z dnia 10-go marca. 
która postanawia, że w razie nie- 
uwzględnienia większości postula- 
tówę górników przez Komisję Ar- 
bitrażową, «zostanie proklamowa- 
ny strajk generalny w górnictwie. 

Przebieg środowego Kongresu 
Rad Załogowych był bardzo bu- 
rzliwy. Przedstawiciele prawie 
wszystkich kopalń oświadczyli, że 
cierpliwość górników jest wyczer- 
pana, że domagają się w imieniu 
załóg kopalń rozpoczęcia bezpo- 
średniej akcji o skrócenie czasu 
pracy do 6 godzin, oraz o pod- 
wyżkę płac. Przedstawiciele ko- 
palni „Giesche* domagali się po- 
parcia strajku, który wybuchł na 
tej kopalni o realizację skrócenia 
czasu pr oraz o szereg innych 
postulatów ` lokalnych,  Oświad- 
czyli oni, że będą akcję prowa- 
dzić dalej aż do zwycięstwa. De- 
legaci kopalni „Eminencja“  zło« 
żyli oświadczenie, że przystąpili 
do akcji strajkowej, proklamując 
strajk, by poprzeć strajkujących 
górników na kopalni „Giesche“, 

Z ramienia Komisji Między- 
związkowej przemawiali: tow. J. 
Stańczyk, ob. Kapuściński, ob. 
Kot i inni. Stwierdzili oni, że 
akcja o uregulowanie zarobków 
wozaków i dzionkarzy zostałą za- 
łatwioną pozytywnie, gdyż więk- 
szość postulatów górniczych zo- 
stała przyjęta, a władze gwaran- 
tują, że nowa regulacja płac tych 
kategoryj górników zostanie w 
całej rozciągłości przeprowadzo- 
na. Sprawa akcji o skrócenie 


czasu pracy musi być odrębnie 
przeprowadzona, a w szczególno- 
ści trzeba poczekać na uchwały 
Senatu w tej sprawie. 

Komisja Międzyzwiązkowa przed 
łożyła rezolucję, która stwierdza, 
że wobec przyjęcią większości 
postulatów górników, Kongres 
przyjmuje orzeczenie Komisji Ar 
bitrażowej do wiadomości. 

W sprawie akcji strajkowej na 
kopalni „Giesche'* przedstawiciele 
Komisji Międzyzwiązkowej, wspó! 
nie z delegatami strajkujących 
przeprowadzą interwencję u władz, 
by spowodować dyrekcję kopalni 
do uwzględnienia postulatów straj 
kujących. 

no 
Ponowne orzeczenie Komisji Ar- 


bitrażowej „odprężyło* NARAZIE 
sytuację w górnictwie. Bezpośre- 
dni przedmiot konfliktu — sprawa 
wozaków i dzionkarzy — został 
w dużym stopniu załatwiony. Po- 
została wszakże sprawa zasadni- 
cza, sprawa 

SKRÓCENIA CZASU PRACY 
w górnictwie do 6 godzin dzien- 
nie, Ą 

Górnicy czekają teraz na osta- 
teczne rozstrzygnięcie tej sprawy 
w drodze ustawodawczej i na 0- 
stateczne decyzje Rządu. 

Centralny Związek Górników 
stoi na stanowisku, że zagadnienie 
SKRÓCENIA CZASU PRACY po- 
winno w tej chwili górować nad 
wszelkimi innymi zagadnieniami 
życia górniczego. 
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Walka górników polskich 
W podziemiach kopalni 


1000 górników walczy solidarnie o swe postulaty 


Na powierzchni —2.500 czuwa w pogotowiu 
(Reportaż z kopalni „Giesche'”) 


Kopalnia „Giesche, jedna z 
największych w Polsce, stanęła do 
strajku okupacyjnego. Przeszło 


1000 górników zjechało w podzie- 
mia kopalni, by solidarnie walczyć 
o szereg postulatów, które nagro- 
madziły się w ciągu ostatnich lat; 
1500 górników, których zatrzyma- 
no na powierzchni, okupuje ce- 
chownie poszczególnych szybów 
tej olbrzymiej kopalni, 1000 zaś ro 
botników i urzędników znajduje 
się w odwodzie, Strajk rozpoczął 
się w poniedziałek. 

W podziemiach górnicy są pa- 
nami sytuacji. Nikt nie potrafi 
ich usunąć; panuje tam dyscypli- 
na oddziału jak w ogniu bitwy. 

Równocześnie każda wiadomość 


TELA 


© i, 


Po konferencji w sprawie Hiszpanii 


Konferencja londyńską w spra- 
wie Hiszpanii ludowej byłą pierw - 
szą międzynarodową konferencją 
w tak znacznej skali; wzięli w niej 
bowiem udział przedstawiciele or- 
zanizącyj socjalistycznych z 17 
krajów i przedstawiciele ruchu 
zawodowego z 13 krajów. Kon. 
ferencję zwołano na żądanie to. 
warzyszy hiszpańskich. Czy jej 
wyniki zadowolą ich, czy zado- 
wolą Hiszpanię ludowa? 


Konferencja w całości potwier. 
dziła dotychczasową postawę obu 
Międzynarodówek wobec wyda- 
rzeń hiszpańskich; konferencja 
dała wyraz swej giębokiej sympa- 
tii i solidarności z Hiszpanią lu- 
dową i jej Rządem; konferencja 
zapowiedziała dalszą pomoc ma- 
terialną i poparcie moralne ludn 
wi walczącemu w Hiszpanii; kon- 
ferencja rozprawiła się z t. zw. 


"Wznieśmy wspólnym wysiłk em 


Wieczysty Pomnik 
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Pamięci 


NAJWIĘKSZEMU TRYBUNOWI LUDU POLSKIEGO 


NAJDZIELNIEJSZEMU CHORĄŻEMU POLSKIEGO SOCJALIZMU 
NIEZŁOMNEMU WODZOWI POLSKI, WALCZĄCEJ O WOLNOść 


lgnacemu Daszyńskiemu 


Tym wyrazem naszego przywiązania do pamięci lgnacego Da- 


szyńskiego będzie 


FUNDUSZ JEGO IMIENIA 


utworzony uchwałą XXIV Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Pod tym hasiem zjednoczmy się wszyscy. Niechaj wśród organi- 
zatorów, propagatorów i oiiarodawców Funduszu — nikogo z nas 


nie zabraknie, 


Niechaj na czele akcji FUNDUSZU staną w pierwszym rzędzie 
wszystkie orgnizacje partyjne, zawodowe i kulturalno - oświatowe. 

By im to zadanie ułatwić, a samą akcję zbiórkową zapoczątko- 
wać i wszystkim ją udostępnić, WYDALIŚMY SPECJALNY ZNA- 
CZEK Z PODOBIZNĄ IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Znaczek ten, 
artystycznie wykonany w miedzi i srebrze, powinien nabyć każdy, 
komu droga jest pamięć Wielkiego Wodza Demokracji i Socjalizmu 


Polskiego. 


%4 
k 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. 


(rozmiar 


znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę, 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalna - oświatowym, 


oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 


Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 
riatu Generalnego C. K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 


rednictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY, P. P, S. 


„|Francja nie ma obecnie 


nieinterwencją i wyraziła swą 
nieufność do t. zw. kontroli i, wzo 
rem poprzednich uchwał ciał kie- 
rowniczych Międzynarodówek, we 
zwała klasę robotniczą, by wy- 
wierała nacisk na rządy w duchu 
przywrócenia Rządowi hiszpań- 
skiemu należnych mu praw; kon- 
ferencja — i to było nowością — 
zdecydowała podjąć akcję propa- 
gandową na wielką skalę dla po 
zyskania opinii społeczeństw, tak 
że poza masami pracującymi, na 
rzecz Hiszpanii ludowej. 

Ale konferencja obradowała pn 
ośmiu miesiącach wojny hiszpań- 
skiej i była o tyleż bogata w do- 
świadczenia, ile — uboga w ziu. 
dzenia. Przekonano się w ciągu 
tych ośmiu miesięcy, że Między 
narodówki nie mogą liczyć na 
Rządy Anglii i Francji, żę akcja 
Międzynarodówek musi się ogra- 
niczyć do wiasnych wysiłków, do 
własnej propagandy, własnego 
poparcia materialnego i moralne. 
go na rzecz braci hiszpańskich. 

To jest doświadczenie najbo- 
leśniejsze, ale jest ono faktem, z 
którym należy się liczyć, Doświad 
czenie tym smutniejsze, że pize- 
cież we Francji rządzi Front Lu- 
dowy i przecież Francja, jako pań 
stwo, ma żywotny interes w tym, 
by nie zwyciężył faszyzm hiszpań- 
ski. Ale — jak stwierdza jedno 
z francuskich pism robotniczych — 
własnej 
polityki zagranicznej. Jest to, 
niestety, prawda. Francja  idzic 
ręką w rękę z Anglią, co jest rze- 
czą dobrą; ale Francja ponad to 
idzie — we wszystkim, jak dotąd 
— na rękę Anglii, co jest rzeczą 
mniej dobrą, gdy się zważy, że 
sympatie konserwatystów angiel. 
skich są więcej po stronie gen. 
Franco, niż tow. Bluma. 

Możliwości Międzynarodówek są 
tedy ograniczone, jak stwierdził 
na konferencji tow. Vanderwelde, 
który ustąpił z Rządu, ponieważ 
nie mógł pogodzić swego sumic- 
nią socjalistycznego z praktyką 
„nieinterwencji”, 

Ale i wśród samych Międzyna- 
todówek nie ma jednomyślności 
we wszystkich sprawach. 

Tak np. w sprawie nieinterwen- 
cji wszyscy są jednego zdania, że 
byłoby lepiej, gdyby jej nie było 
w ogóle. Ale skoro ona jest, na- 
wet w tak karykaturalnej posta- 
ci, w jakiej się ją praktykuje, to 


— zdaniem większości w ruchu 
robotniczym Anglii — należy ją 
utrzymać, bo w przeciwnym razie 
byłoby jeszcze gorzej. Jesteśmy 
odmiennego zdania, niż towarzy. 
sze angielscy. Ale ich stanowi- 
sko wywiera duży wpływ, a po- 
nieważ ono idzie po linii Rządu 
angielskiego, więc wzmacnia poli- 
tykę tego Rządu. Co prawda Par. 
tia Pracy robi wszystko, by Rząd 
angielski domagał się prawdzi- 
wej nieinterwencji, ale to nie wie- 
le pomaga, zwłaszcza, że przecięi 
na opinia społeczeństwa angiel. 
skiego jest w sprawie hiszpań- 
skiej dość obojętna i więcej się 
interesuje np. koronacją króla, niż 
zbrodnią, popełnianą na Hiszpa 
nii ludowej. 

Druga różnica zdań w obu Mię- 
dzynarodówkach to sprawa wspo- 
działania z komunistami. Komu. 
niści stale domagają się wspólnej 
akcji w sprawie Hiszpanii, Wska- 
zują oni na pomo, okazywaną 
Hiszpanii przez Rosję sowiecką, 
powołują się na wolę robotników 
hiszpańskich, którzy istotnie cheic 
liby widzieć wspólny front socja- 
listów i komunistów. 

Otóż w tej sprawie również 
Anglia i inne mniejsze kraje są 
przeciwne wspólnym  wystąpie- 
niom z komunistami i dlatego Mię 
dzynarodówki, by nie wywołać spr 
ru w szeregach własnych, niz 
przyjmują ofert komunistycznych. 

Konferencja londyńska nie a 
znacza więc przełomu w dziejach 
wojny hiszpańskiej. Rozstrzyga 
w dalszym ciągu front bojowy, 
bohaterstwo obrońców niepodle- 
głości i wolności hiszpańskiej, nie- 
słychana ofiarność i nieustające 
męczeństwo ludu hiszpańskiego. 

(jmb.), 


o takim strajku wywołuje wielkie 
naprężenie w opinii publicznej, 

Postanowiłem zetknąć się oso- 
biście i poznać bezpośrednio prą- 
dy, które nurtują w tak wielkiej 
masie strajkujących. Wyjeżdżam 
z Katowic autobusem do Nikiszow 
ca, na terenie którego znajdują się 
szyby kopalni „Giesche“, Już na 
ulicach widać, że jest strajk. Do 
zwykłych grup bezrobotnych przy 
łączyli się strajkujący górnicy, któ 
rzy nie mogąc brać udziału w 
strajku na dole, trzymają się w po 
gotowiu w pobliżu  cechowni. 
Przed cechownią tłumy kobiet i 
dzieci z posiłkiem dla strajkują- 
cych. Twarze ich zdradzają nie 
tylko troskę o los swoich naj- 
bliższych; wyryła na nich głębokie 
ślady długoletnia nędza, a dzieci 
nacechowała śladami niedożywia- 
nia. 

W, biurze Rady Zakładowej ol- 
brzymi ruch, jak w sztabie gene- 
ralnym. Łącznicy strajkowi przy- 
chodzą i odchodzą z instrukcjami. 
Przy telelonie, łączącym podzie- 
mia kopalni z powierzchnią, siedzi 
stały dyżur. Obok stołu wielkie 
kosze z chlebem į kiełbasą, To 
jest prowiant dla oddziału, stoją- 
cego na dole w bezpośrednim og- 
niu walki. Widzę paczki żywno- 
ściowe, przysłane przez kupców i 
życzliwych obywateli, wyrażają- 
cych w ten sposób swoją sympa- 
tię dla strajkujących, 

Towarzysze ze „sztabu gene- 
ralnego“ zaznajamiają mnie z po- 
stulatami strajkujących, Obok 
skrócenia czasu pracy i podwyżki 
zarobków wysunięto wiele miejsco 
wych postulatów. 

Zjazd na dół — w kilka chwil 
przeistaczam się w górnika, go- 
towego do zjazdu w podziemia, u- 
zbrojonego w ciężką latarkę elek- 
tryczną, Zjeżdźamy na poziom 
400 metrów. To, co widzę, przy- 
pomina rozległe miasto podziem- 
ne, pelne szerokich ulic i wąskich 
korytarzy. Na skrzyżowaniach 
tych „ulic“ małe „placyki“ oświe- 


tlone, z napisami, drogowskaza- 
mi i t. d. 
Prowadzą mnie towarzysze z 


Rady do pierwszego miejsca zbiór 
ki. Na wiadomość, że przyjechał 
nasz własny, socjalistyczny redak- 
tor, zjawiają się z wszystkich 
stron czarni od pylu węglowego 
górnicy. Organizacja jest wzoro- 
wa. Wszędzie patrolują oddziały 
strajkujących, jako łącznicy po- 
szczególnych pól, objętych straj- 
kiem. Trzy komisje: strajkowa, 
żywnościowa i sanitarna regulują 
ruch, 

Na miejscu zbiórki zastaję oko- 
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ło 400 górników, których informu- 
ję na prędce o sytuacji w Katowi- 
cach. Ze wszystkich stron słyszę, 
że bez względu na przynależność 
różnych związków,  strajkujący 
stanęli do walki solidarnie. Starzy 
i młodzi znają tylko jedno hasło: 
strajk aż do zwycięstwa. Przesy- 
łają oni pozdrowienia Kongreso- 
wi i proszą o poparcie strajku. 

Z poziomu „400“ schodzę na po 
ziom „450“, Odprowadzają mnie 
liczni towarzysze do dworca ko- 
lejki podziemnej, która przewozi 
nas w tempie pośpiesznym do dru 
giego miejsca zbiórki, gdzie gro- 
madzi się około 500 strajkujących. 
Drapię się na elektryczną lokomo 
tywę i przemawiam do strajkują- 
cych. Spragnieni są każdej wia- 


domości z Katowic, gdzie ostate- 
cznie musimy ich los rozstrzy« 
gnąć. I tu widzę wszędzie prze 


jawy solidarnej woli wytrwania aż 
do zwycięskiego końca strajku. 
Teraz chcemy udać się na dalszy 
szyb, by odwiedzić miejsce zbiór- 
ki 180 dalszych strajkujących. Wy 
jeżdżamy na powierzchnię, by zje 
chać do innego szybu, Tam jed- 
nak nastąpił nieoczekiwany kres 
naszej wędrówki. 

Oto dyrekcja kopalni, która do 
wiedziała się o naszej wędrówce 
pod ziemią, poleciła strażakom ob 
stawić wyloty szybów, by przy- 
trzymać  „nieproszonego gościa" 
(to znaczy mnie) i usunąć poza 
teren kopalni, Pan dyr. Lebiedzik 
uznał, że kontakt dziennikarzy ze 
strajkującymi nie jest na miejscu,,, 
Trudno! Trzeba było się z tym fa- 
ktem pogodzić. 

Cóż, kiedy niespodzianki sypar 
ły się w dalszym ciągu. Przed 
bramą kopalni czekała juź policja, 
która odprowadziła mnie wraz z 
radcami załogowymi na posteru- 
nek policji, by dowiedzieć się, ja- 
kiego to „niebezpiecznego ptasz- 
ka“ gościła kopalnia „Giesche“, 
Wędrowaliśmy więc czarni od py- 
łu i smarów na posterunek, gdzie 
mnie wylegitymowano i puszczono 
wolno z uwagą, że dopuściłem się 
przekroczenia takich a takich prze 
pisów. 

W cechowni doprowadzam się 
do porządku, W międzyczasie u- 
rosły grupy oczekujących żon i 
matek bardzo znacznie. Zapo- 
wiedź strajku głodowego zimobili- 
zowała rodziny,,, 

Wracam do Katowic pòd wra- 
żeniem tych tłumów kobiet i dzie- 
ci, które zdawały sobie dokładnie 
sprawę, co to jest strajk głodo- 
wy. Przecież ci tam na dole, to 
ich jedyni żywiciele, 

S. 


Kwiatki 


Wedrówki 


P. minister Opieki Społecznej a. pów m tych „zbędnych ro 


czas dyskusji budżetowej wska. 
zywał na powagę problemu bez 
robocia w Polsce. Blisko pół mir 
liona jest „zbędnych* ludzi w 
przemyśle — i nie ma żadnych 
widoków, żeby miasta i osady fa- 
bryczne mogły wchłonąć w siebie 
tę masę. nie mogących znależć za- 
jęcia i możności zarobkowania na 
życie. 

W ostatnim czasie zaczęło zą- 
stańawiać się nad projektami 


Żału:e, że go nie zabiła 


Echa zamachu na ambasadora Chambrun 


Podczas badania u sędziego 
śledczego, Magdalena de Fontan- 
ge, która zraniła b. ambasadora 
de Chambrun, oświadczyła, że jest 
córką malarza i rozwiedzioną żo- 
ną podprefekta, Była dziennikar- 


niedyskrecji, popełnionej rzekomo 
przez b. ambasadora de Chain- 
brun, co miało ją pozbawić 41czu- 
cia wybitnego włoskiego męża 
stanu. Sprawczyni zamachu 0- 
świadczyła, iż żałuje, że nie zabi- 


ką, współpracowniczką wielu pismlła b. ambasadora de Chambriin z 


i opublikowała m. in. dwa wywia- 
dy z Mussolinim. Jako motywy za- 


machu, p. de Fontange podała fakt 


powodu zacięcia się rewolweru. 
Stan ranego dyplomaty nie bu- 
dzi obaw. 


botników miast i osad NA KRE- 
SACH, lub skierowania ich z Gór- 
nego śląska, z Zagłębia Dąbrow. 
siwego czy Zawiercia DO WSI — 
DO ROBÓT NA ROLI. 

A jednocześnie p. szef „Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, roz. 
patrując nędzę wsi polskiej, Ogio- 
sif, że „Obóz czyni wszystko, by 
PRZYGOTOWAĆ MIASTA DO 
PRZYJĘCIA | WCHŁONIĘCIA 
nadmiaru ludności z przeludnio- 
nych wsi“. 

I pójdą tak te „zbędne“ masy 
polskie, GNANE Z MIAST DO 
WSI I ZE WSI DO MIAST, by 
skonstatować na własnej skórze, 
że są niepotrzebne; niepotrzebne 
dla przemysłu i niepotrzebne dla 
pracy na roli. 

A przecież ci niepotrzebni i 
zbędni* na wsi j w miastach — 
to jest ów „przyrost naturalny", 
który stanowi taką dumę narodo- 
wą, objaw tężyzny i wzrostu sił 
kraju. „ZBĘDNI* DLA PRZEMY- 
SŁU I ROLI STAJĄ SIĘ NIEZBĘ- 
DNI I KONIECZNI DLA POLSKI. 

n. t. 
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Ofiara hestialskiego 


mordu iaczystów ukra skich 


Zamordowanie członka „Robitnyczej Hromady" 


Piszą nam z kół robotników 
ukraińskich: 

W roku bieżącym rozpoczęła 
swoją działalność w Dolinie (nie- 
daleko Stryja) organizacja robot- 
ników ukraińskich  „Robitnycza 
Hromada“, pozostająca pod wpły- 
wem Ukraińskiej Partii Socjalno- 
Demokratycznej. W organizacji tej 
najbardziej aktywnym był tow. 
Iwan Babij. 

Działalność ukraińskich socjali- 
stów była solą w oku miejscowym 
iaszystom. Ażeby nie dopuścić do 
rozwoju organizacji robotniczej, 
wpływali oni niejednokrotnie na 
tow, Babija, ażeby opuścił nasze 
szeregi. Tow. Babij pozostał je- 
dnak wiernym sprawie robotni- 
czej i nie dał się wciągnąć do o- 
bozu wrogów sprawy robotniczej. 

Pewnego dnia, kiedy tow. Ba- 
bij opuścił lokal Rob. Hromady — 
nie wrócił już do swego mieszka- 
nia. Rano znaleziono go nieży- 
wym na polu niedaleko stacji Ra- 
chynia, z głową przestrzeloną. 

Przeprowadzone śledztwo wyka 
zało, że tow. Babij został zamor- 
dowany na innym miejscu, a nie 
na tym, gdzie znaleziono jego tru 
pa. Zaduszono go, a następnie nie 
siono na tor kolejowy, pod po- 
ciąg, a ponieważ sprawcy zostali 
spłoszeni, rzucono trupa na ziemię 
i przestrzelono mu płowę tak, że 
strzał nie pozostawił żadnego śŚla 
du krwi, 

Policja aresztowała cały szereg 
osób ze sfer faszystowskich i ma 
już w ręku sprawców bestialskie- 
go mordu. 

Wiadomość o morderstwie: wy- 
wołała wstrząsające wrażenie | 
wielkie oburzenie nie tylko pośród 
robotników, ale wyraz swemu o- 
burzeniu dały również wszystkie 
koła demokratyczne, 

Nie dziw przeto, że pogrzeb za- 
mordowanego towarzysza przęmie 
nił się w wielką manifestację anty 
faszystowską. Na pogrzeb przy- 
byli robotnicy nawet z najdalszych 


Tabela loterii 


3-cl dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-e, Loterii Państw. 


Li II ciągnienie 
Główne w,grane 


Stała dzienna wygrana 5.600 zł. 
tna Nr. 9682 

10.000 zł.: 546 

5.000 zł.: 35250 52146 
185966 

2.000 zł.: 86723 

Po 1.000 zł.: 29044 46053 40586 
(69927 90296 150738 173405 
| Po 500 zł.: 7510 43147 118170 
138575 150970 151259 177972 
192485 
i Po 400 zł.: 7666 21662 22702 
30188 46124 77951 108843 111595 
1141423 153292 179975 

Po 250 zł: 930 20100 41307 
'46725 48161 63418 67959 71428 
72994 89599 145680 165229 192368 
1193828 

Po 200 zł.: 2146 4754 21294 
22154 28921 42127 434856 43410 
58258 77776 79834 90498 92488 


85048 


96898 112215 121429 12796 
127297 136087 187786 141371 
145824 162740 169710 177599 


181966, 


Wygrane po 150 zt. 


186 611 1340 580 625 2123 854 5351 
(71 973 6773 7290 840 93] 8806 9844 


11596 12435 59 508 13242 748 79 979 | 93 


15120 26 314 825 17253 794 19067 497 
621 21017 26 168 91 22009 598 977 
23131 24308 25199 298 876 26880 936 
28257 718 55 78 29415 973 , 

30152 254 918 32096 122/345 33403 
34083 727 36073 911 37803 967 3822 
71 457 99 771 39160 248 649 770 

40887 782 41144 692 726 42265 
4288 43459 674 710 44691 861 45088 
120 555 709 91 907 46039 340 580 
47807 113 678 49885 854 71 50188 
170 51621 700 52046 936 54067 238 
55455 608 56608 784 59575 6048 691 
839 61544 616 62511 840 78 913 63566 
628 751 912 64578 718 65159 66629 
67202 33 675 68390 451 69894 915 
70 952 71176 241 72116 536 73086 
886 74026 720 980 75078 172 967 
16102 525 77411 79 596 78144, 

80015 81497 755 961 88428 85288 


618 846 26109 389 858 962 87250 | 


88266 89425 91065 92621 55 93530 
94468 689 961 85575 894 96411 519 
73 936 97109 818 936 99333 775 
933 100073 949 101309 102012 538 
614 26 845 103283 105619 750 
107499 108410 748 109291 473 798 
£59 78 110087 111085 118099 817 
092 114682 705 115114 96 935 
116377 676 779 118012 783 891 986 
119014 580 


żatka Zuzanna Sowa z  Lisowic 


Hromady* w Dolinie wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 
dzielnego towarzysza, 

Echa bestialskiego mordu odbi- 
ły się i na Okręgowej Konferencji 
Związków Zawodowych, która od 
była się dnia 7 marca b, r. we 
Lwowie. Konferencja wyraziła naj 
głębsze oburzenie faszystom ukra 
ińskim za ich niecne metody walki 
z ruchem robotniczym j jego po- 
szczególnymi członkami. Dolina 
bowiem — to nie pierwszy etap 
krwawego teroru nacjonalistów. 

Ciekawe jest stanowisko ukraiń- 
skiej prasy burżuazyjnej (nie od- 
tamu faszystowskiego, ale tej „li- 
beralnej*!). Otóż prasa ta, dono- 
sząc © zamordowaniu tow. Babija 
— zamianowała go.. komunistą, 
tworząc w ten sposób odpowiedni 
nastrój w społeczeństwie ukraiń- 
skim. | 

Tymczasem tow. Babij nie tylko 
nigdy nie był komunistą, ale wręcz 
wrogo odnosił się do tego kierun- 
ku społecznego. Jego najgłębszym 
przekonaniem było, że, dla robot- 
nika ukraińskiego jedyną partią 
właściwą jest partia socjalistyczna. 


Samobójstwo młodej mężatki 


Wczoraj po południu, w celach 
samobójczych napita się większej 
ilości esencji octowej 34-letnia mę 


stron powiatu dolińskiego i sąsie- 
dnich. 

Nad mogiłą przemówił tow. dr, 
Włodzimierz Iwaszkiewicz, przed- 
stawiając życiorys i pracę zamor- 
dowanego przez faszystów towa- 
rzysza, orąz żegnając go w imie- 
niu U. S. D. P. i zorganizowanych 
zawodowo robotników. 

Kiedy nadeszła do Lwowa wia- 
domość o zamordowaniu w Doli- 
nie członka „Rob. Hromady*, ze- 
brał się zarząd centralnej „Rab. 
Hromady* we Lwowie na żałobne 
posiedzenie. Tow. Buniak, zawia- 
damiając obecnych o marderstwie, 
dokonanym w Dolinie, w ostrych 
słowach potępił haniebne metody 
wałki, stosowane przez nacjonali- 
stów przeciw swoim przeciwnikom 
walki, nie przebierającej w środ. 
kach, do skrytobójczego morder- 
stwa włącznie. 

Podobne posiedzenie odbyło się 
w miejscowym oddziale „Rob. 
Hromady* wę Lwowie, na którym 
wyrażając swe głębokie oburzenie 
sprawcom akcji teroru, Wydział 
przesłał rodzinie zabitego towa- 
rzysza Oraz Wydziałowi „Rob 


mimo usilnych wysiłków lekarzy 

zmarła po upływie kilku godzin. 
Powodem rozpaczliwego kroku 

była nieuleczalna choroba, na któ- 

(pow. lubliniecki), Nieprzytomną |rą Sowa od dłuższego czasu cho- 

kobietę przewieziono natychmiast | rowała, 

do szpitala w Lublińcu, gdzie na) 


CZTERY KORONY! 


ZUŻYJESZ: 
Do wydezynfekowania i mycia waren, ubikacyj, zlewów i t. p. 
Do wydezynfekowania i mycia podłóg drewnian: i kamiennych 


zaoszczędza ciężką pracę wiórkowania, 

wywabiania wszelkich plam, brudów, a przekonacie się, że Płyn 
Cztery Korony" będzie niezastąpiony w Waszem gospcdarstwie 
Koszt minimalny — groszowy. 

Płyn „C. K." jest wyrabiany w kraju, z surowców krajowych, 

Sprzedaż w drogerjach, składach aptecznych i mydlarniach. 


Do 


413 47 664 898 115038 
170 940 72 116121 548 


PO : 
120202 361 675 926 121612 916 ua 


123026 896 976 124018 302 11 125246 
126323 429 127837 907 128192 874 
131264 50% 828 132014 133162 200 
358 134192 545 686 813 135816 136133 
445 543 138376 

140390 454 574 639 141043 48 405 
143063 392 624 14559 146787 147058 
661 148013 743 151038 292 429 565 
152403 553 852 966 153103 619 154199 
632 157329 895 168437 711 159351 743 

1061831 575 699 162312 442 740 
929 163117 57 323 486 708 919 
164038 882 165484 507 B41 166713 
167055 251 978 168274 387 558 863 
169068 72 353 170024 51 71 995 
171417 178370 174898 175305 29 
117570 178005 540 179615 948|8 
180228 472 181281 


716 B99 967 125690 


137434 138879 


725 849 145198 580 892 938 


37 159444 


350 51 192056 710 19301 
620 194005 239 52 84 894 


Wygrane po 50 zł. 


24,6 1634 2028 212 325 slo 998 
8 3125 268 950 4509 85 789 965 5260 , 
6850 918 7391 913 8344 880 9505 59, 193617 726 194912 


750 913 10140 60 455 11495 534 13567 ź . 
ll ciągnienie 


14481 627 15165 598 665 16118 527 
Wygrane po 170 zł. 


859 17798 985 18096 19084 973 93 

20105 69 216 625 21011 22 214 710 14 

920 22166 807 23050 290 523 758 34069 

190 94 590 788 818 78 25070 117 706| 2144 8867 4309 728 5859 6290 657 
856 7796 897 9118 936 11168 13995 
16721 17819 491 946 21588 22017 391 

176 812 23156 24470 25277 


37 846 [9 64 27007 31 548 985 
28858 
29816 80540 925 81860 34576 35835 
94 


29611 7 
21372 32338 709 55 33033 79 34447 
36216 38871 39760 40365 43880 
407 45288 786 852 92 46152 472 48150 


35544 602 36026 133 54 308 42 819 
962 37332 64 805 38363 498 621 887 
224 49411 787 
50609 53187 54242 55060 59772 


1 
40098 108 533 768 41048 59 484 
502 53 774 42282 601 758 43814 89 
61 44326 970 45281 881 929 46245|60730 61065 272 62604 65036 678 
853 586 687 706 936 47221 435 661 |66478 918 69267 72177 289 78185 204 
48319 905 49100 16 692 675. 759|74209 75516 771 76567 76555 79984 
920 50064 236 383 860 51142 338 61|80906 82801 506 84055 85051 86234 
875 52182 68029 147 248 614 780 986/95 815 89 87976 88813 89199 90211 
54531 55322 644 56878 57196 722 906 |45998 92551 93580 94413 98028 
101053 108824 578 104058 200 629 
106189 108562 109272 111794 115574 


87 58077 282 495 508 980 59016 845 
116186 565 698 117035 726 118028 


988 60495 908 78 61112 409 555 58 

62562 661 939 57 63778 64084 128 

65214 469 66180 215 305 614 886|119749 120249 121362 871 122330 63 

67927 68052 351 TOS 49 72 918 92|128209 129146 180074 358 604 182102 

69030 93 103 819 411 51 70040 388123 133049 241 845 135646 136388 721 

60 459 71898 72000 7 481 518 622/864 137788 141600 142184 202 717 
148074 91 144492 926 145649 858 

146318 27 750 148851 


18047 458 708 956 74067 79 148 463 
895 920 48 75622 78 76851 492 804 
77145 362 452 90 698 150297 729 887 151893 927 152184 
50015 371 584 708 81282 788 940282 831 153000 384 724 154152 
82292 376 420 908 83189 394 559|156623 157531 158948 160508 
178_965 84077 85038 288 937 975 | 
80224 405 59A R7423 46 638 965 
88118 32 642 S04 89369 88 458 179297 180688 181327 461 184695 
"90667 907 92122 71 417 94084 70 185268 477 187138 637 772 188397 
136 48 84 464 953 95710 96010 rf 632 189876 190417 60 807 987. 
58 


698 97162 55% 08311 406 689 99: 
90 932 101704 864 102146 700 Wygrane po 50 zł. 
458 1181 259 462 828 2784 995 


6 349 520 852 957 175970 177951 72 179321 
975 180706 856 62 181542 821 932 
1820238 707 188082 490 184904 
185228 766 186221 187004 218 410 
168297 658 189413 751 936 190165 


| 


108728 41 104193 5837 105550 
106246 76 107416 108162 73 416 
108162 73 868 662 70 


Str. 4 


Okupacja 


A 118879 94 638 707 119483 587 


122006 123268 386 124342 54 568 
126122 523 871 |, 
127484 128124 439 129134 470 534 79 
684 937 130080 95 232 131879 132091 
305 976 133120 879 134456 877 135000 
686 764 837 40 975 136242 678 710 


142161 
93 143107 256 7905 144193 483 609 92 
146342 
63 523 774 976 147655 149182 220 406 
505 150830 973 151582 914 153095 
476 513 154097 103 65 326 52 639 
815 156035 157048 483 593 907 158809 | 778, 90969 


pierwszorzednych firm szewskich 


w Warszawie 


Wczoraj rano robotnicy szew- 
scy I i II kategorii w Warszawie 
rozpoczęli strajk okupacyjny w 
pierwszorzędnych magazynach 0- 
buwianych w śródmieściu Warsza 


wy. 
Do tak ostrego konfliktu doszło 
wskutek oburzenia robotników, 


których kupcy tak zw. luksuso- 
wego obuwia w podstępny sposób 
podeszli. 

Kiedy strajkowali robotnicy niż- 
szych kategoryj i chałupnicy, wów 
czas kupcy większych magazy- 
nów złożyli przyrzeczenie, iż przyj 
mą warunki robotników, dlatego 
do tych sklepów nie zastosowano 


Wiadomości 


KRWAWE PORACHUNKI 
FAMILIJNE, 

W Bydgoszczy, na terenie bara 
ków dla bezdomnych, wywiązała 
się sprzeczka familijia między 
Alojzym Michną, a jego teściem 
Teofilem Wróblewskim. Ten osta 
tni w pewnej chwili wyciągnął re 
wolwer i strzelił z niego do zięcia, 


STEGELE TETRKEDC BTD 
NOWY NUMER „EPOKI” 


Ukazał się nowy numer „EPOKI* 
i a gia ew : Win- 
centy Rzymowski: agiello- 
nów. — W. Z.: Stalin: Dyktatura 
strachu, — Na osi Berlin—Rzym — 
Z dna na dzień: Jak się oszukuje 
lud? — Nie zatapiać własnego mie- 
szkania, — Interes przede ~ 
kim. — W tej gehennie., W gronie 
filologów (o prof. T. Zielińskim), — 
Henryk Lukrec: Ideologia agrary- 
stów — Dr. Tadeusz Stępniewski; 
Jubileusz Kazimierza Tetmajera, — 
Aleksander Grot: A jednak coś się 
zmieniła — Jadwiga Szymanow* 
ska: Młodzież przedmieścia. — Wy- 


redakcji, administracji; Warszawa, 
Pieraakiego 18. 
EGEET FIT TERETEIRTCAR I ZO ZZAT 


826 878 75 112568 118845 114063 13584 618 29 14742 15375 406 690 
509 680 91 875 80 15285 17754 19560 664 21828 |22605 
97 117095 22887 


okupacji. 4 

Kiedy jednakże doszło do pod- 
pisania umowy zbiorowej, kupcy 
ci wycofali się ze wszystkich przy 
rzeczeń. 

Robotnicy uważają, że zostali o= 
szukani i zastosowali okupację 
sklepów. 

Łącznie okupowanych jest 86 
firm przez przeszła 2000 robotni- 
ków. 

Na Nowym Świecie — 11 skle- 
pów, w Al. Jerozolimskich — 6, 
na ul. Chmielnej — 11, na Mar- 
szałkowskiej — 6, na Kruczej — 4; 
poza tym na ulicach: Widok, Wie- 
rzbowej, Bielańskiej i t. p. 


z c€alłei 
Polski 


Rannego w stanie groźnym prze- 
wieziono do szpitala. Sprawcę 
aresztowała policja. 
WYROK NA FAŁSZERZA 
KSIĄŻECZEK P. K. 0. 

Sad Okręgowy w Nowym Są- 
czu skazał Juliana Piotra Buja- 
nowskiego za fałszowanie książe- 
tzek P. K. O., oraz podejmowanie 
z nich pieniędzy, na trzy lata wię- 
zienia, 

PLA SEZ ED E, PRZE TEL ROOT A Z" 


Radio krakows cie 


PIĄTEK, 19 marca, 

1.25 Kilka rr TE Tae me: 
por. (płyty). 12.08 Muz. polska (pły- 
ty). 14.00 Lok. wiad. gospod, 14.06 
Muzyka polska (płyty), 15.15 Kont. 


reklam. 15.80 Muz. polska (płyty). Muz 


15.55 Dokąd jechać w święto? 16.00 
Skrzynka techniczna, 16.10 Wiad, z 
dnia. 18,20 Z twórczości Mieczysła- 
wa Karłowicza (płyty), 18.45 Pro- 
gram. 
SOBOTA, 20 marca, 
1.25 Kilka informacji, 7. 


lekka (płyty). 1610 Wiad, z dnia. 
18,20 Duety operowe (płyty). 18.45 
Program. 


15384 634 821 16451 17172 439 21640 
25865 26105 27083 534 28860 


487 23497 24397 27264 28545 |31407 82477 83407 36408 39061 884 


658 29486 643 744 81252 923 200041 |40379 42018 189 43347 540 44437 
990 34208 85199 697 206350 87697698 931 45818 49460 51084 53006 89 


88152 88 391 39782 921 


493 54858 55488 56782 67018 676 


40092 649 41017 244 622 902 42745 |58108 61168 319 748 63841 64297 


46975 7805 78 682 48820 857 984 


921 80 57860 662 59611 60028 490 
518 61589 62347 68521 64072 64284 


170519 29 700 72086 73629 708 74280 
[359 670 75121 876 76027 79465 712, 
862 


80558 81277 470 82499 85383 635 


49284 50507 928 51548 53936 54966 | 


3183 998 44440 617 45179 668 881 60242 67189 828 45 68265 70201 561 


881 71558 73682 74124 76821 68 77838 
78878 79395 598 82126 84629 86178 
89164 90505 91]80 699 92818 616 


195804 97179 687 98108 481 
65566 66177 67012 96228 69460 910 | 


101798 819 926 103380 106264 678 
866 107643 109471 141406 114929 
542 829 120225 121081 128075 
124881 465 126242 488 127032 480 


85681 87 87491 543 88000 89446 631 |960 128524 888 129369 130788 181090 


91566 92712 811 83677 
94214 530 


96400 862 97413 98079 209 340 504 |144074 519 801 145708 146174 


750 132206 134430 606 137200 792 


709 924 95083 127 g9g2|178095 601 140272 141217 143691 


957 


651 99861 100768 101172 524 873 148162 950 149608 152014 153370 88 


718 118250 316 


fo |102652 106052 88 107496 850 109458 |412 555 164107 863 155580 156348 
1 |111418 112714 118665 114566 117448 


157183 159726 160139 161603 163126 
165873 166877 167609 169407 597 


120098 121702 122618 868 124662 110088 583 171609 173658 1758359 


126975 127714 129330 675 
130515 06 665 131806 132388 


goz 180806 181188 288 566 715 182677 
[188714 98 892 186479 187422 188186 


997 133168 328 547 135164 186014 | 189887 190012 162 191063 68 571 605 
903 187102 844 909 188697 964,60 192301 198536 


139284 497 140129 141138 555 148238 
951 144046 577 146411 147851 149453 


552 74 710 877 191066 994 192 150381 151180 152511 154062 155094 


158094 968 159502 774 
160877 161230 162923 
16519 19 93 227 650 166001 574 943 
167198 168165 170271 570 171029 561 
172782 178608 49 174265 


Wygrane po 50 zł. 
24 785 904 1007 713 2520 687 780 


168111 67 3508 4895 839 5700 6147 404 7419 


8008 630 9250 10798 11351 962 12574 
88 18080 14121 844 976 16342 524 


176984 | 679 17475 18146 19048 887 20228 


177283 89 695 178001 179611 766|23473 217 24422 5B5 27752 57 28332 
180418 184128 698 185080 186572 |29950 30260 32378 662 31902 83508 


187225 429 509 188758 190934 192217 


[58 193606 996 194265 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


20.000 zł. na nr. 80530 

15,000 zł. na nr. 188280 

10.000 zł. 30383 50210 

5.000 zł. 110609 173976 

2.000 zł. 1799 182802 

1.000 zł. 24561 80197 33617 
97241 101487 126141 138357 

500 zł, 73406 100627 179019 

400 zł. 3508 5940 79930 116654 
136321 143257 

250 zł, 80948 45103 45641 45711 
49147 63998 100681 101494 122631 | 
122906 130149 141508 151730 
158815 166869 169095 189170 | 

200 zł. 89071 44050 47651 48125 


90 
161536 162084 163447 165534 168029 | 52764 53426 60578 62960 68767 
170847 178008 176125 177252 416, 


90847 99269 104785 108697 109020 
135976 189691 147834 179992 
187983 188632 192484 
Wygran” -o 150 zł. 
375 1870 678 2487 506 778 896 4096 


909 109021 3398 4423 588 930 6340 51 856 7606 819 5111 682 7093 8322 555 11499 


43 639 968 110210 65 817 111045,9222 906 11 10145 231 11106 12810,915 88 12479 13406 662 767 14268 | 


34008 740 35809 35 36017 18 479 
38009 941 40908 41904 43113 220 86 
324 44162 850 572 877 45018 46826 
47060 167 740 48146 772 49174 2821 
805 912 51581 52068 239 63977 54451 
986 65042 197 713 56195 259 57087 
878 690 582938 T41 69060 730 898 
61407 62755 64599 65281 908 66914 
67319 70227 380 71194 367 797 72218 
73280 74826 969 75606 76208 772 
77864 79226 427 766 80025 81728 
83712 84064 86096 292 87537 658 
88718 90395 91719 62 92063 173 
94344 696 959 95644 728 96527 939 
97173 716 98607 99408 


101024 528 964 102092 600 712 
17 104051 106570 108094 968 107879 
109089 110050 408 75 111604 113259 
114226 115539 117993 118761 840 966 


119408 120717 121146 702 128095 
128 124888 445 127041 152 128062 
434 893 129011 387 856 130446 
181222 854 82 132462 133388 135941 
157848 71 79 682 139034 140785 
142137 888 528 148566 144212 475 
145968 78 147510 979 148311 555 
197 150602 727 158421 24 154116 291 
155664 966 156087 214 703 888 
157522 64 158281 159401 160494 863 
161590 162014 367 164238 816 169392 
766 170042 340 555 171667 172405 
581 173211 372 174150 661 789 
176215 177819 488 909 179639 90 
789 180383 955 181422 554 182224 
609 184186 186585 952 187288 626 
189932 190944 191044 239 740 194161 


|= radiowy 
a 0 Pn JA) 
OBCHOD KU PAMIĘCI MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO, 

| Dziś o godz.. 18-ej wygłosi P. 

Prózydańt Rzplitej przemówienie, 

poświęcone pamięci marsz, J. Piłsud- 

skiego. 

W 50 ROCZNICĘ ŚMIERCI 

KRASZEWSKIEGO 

Dzisiejsza audycja od g. 1655 do 
17.50 poświęcone będzie pamięci J. 
I. Kraszewskiego, Przemówienie wy- 
głosi prof. dr. lgnacy Chrzanowski, 
po czym nastąpi część muzyczna. 

DZIEŃ PROPAGANDY RADIA 

Po sprawdzeniu kartotek w Biurze 
Agencji Radiofonieznej okazało się że 
w Warszawie pod nr. 100.000 zareje- 
ztrowa się Dom i tm. 
Prezydenta Narutowicza w Warsza- 
wie przy ul, Polnej 50. 

Dom Alkademiczek, jako 100-ty- 
sięczny warszawski abonent Polskie- 
zo Radia otrzyma od radia. piękny a- 
parat radiowy produkcji krajowej, 
który wręczono 
Dmiu Propagandy 
wie. 


Dzień Propagandy Radia przygoto 
wuje Społeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju na 11 kwietnia b. r. 
Ogólna liczba radiosłuchaczy w ca- 
łym kraju przekroczyła już 750.000. 
razem na terenie Wilna zareje- 
strowamo 750 tysięcznego abonenta 
Polskiego Radia. Jest to Zenon Sa- 
wieki, cholewkarz, zamieszkały przy 
ul. Zarzecznej 8—4. 


e w 
Radia w Warsża- 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 19 marea. 


6.80 a TEG T A 6.50 
Muz. polska (płyty). 7. zien, por. 
uz. po j 


1.25 Parę informacji. 7.80 
ź j yty). 800 Aud. dla 
szkół 11,80 Aud. dla szkół 12.00 


— . 15.00 Wiad, gospod. 
FE pieśni polskie (płyty). 15.55 
Jak spędzić święto, 16.00 Film, pla- 
styka, architektura, 16.10 Pog. społ 
16.15 Rozmowa z i 16380 


SOBOTA, 20 marca 


6.20 Pieśń. 6.88 Gimnastyka, 6.50. 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. 
7.25 Parę informacji, 7.80 ka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.380 
Aud dla szkół — Śpiewajmy piosen 
ki. 12.00 Hejnał. 12.08 Ork. salonowa 
pod dyr. T. Rydera (z Łodzi). 12,40 
Dzien połud. 12.50 ka rolni- 
cza. 14,80 Słuchowisko dla 


dziec 
młodszych: „Wyprawa pod promyk 
słońca”. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Chór Szkoly Podchor, Saperów pod 
dyr, Karoliniego. 16.00 Nasz pro 
gram 16.10 Życie kult. stolicy. 16.15 
Operetki francuskie — w wyk. Ork. 
A. Hermana (z 
Koncert solistów: 1 
czówna (fort.), T. Lifań —— wiolan= 
czela. Akomp. prof. L. Ursteśm. 17,50 
Przeglad wydawnictw. 1800  Pog. 
akt, 18.10 Wiad. sport. 18.20 Konc. 
reklam. 18.45 am. 18.50 Pog. 
akt, 19.00 Aud. dla Polaków za gra- 
nica. 19.80 Godzina lekkiej muzyki 
(z Poznania). 20.25 Nowości literac- 
kie. 20,40 Dzien. wiecz. 20.50 Pog. 
akt, 21.00 Z oper komicznych, (Trans 
misja z Berlina). 22.00 Psychoanali+ 
za — humoreska, 22.80 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 19 marca, 


6.60 Pieśń. 6.08 Fragm. z oper 8. 
Moniuszki. 7.25 Wiad. bież. 780 
Dawne pieśni rycerskie (płyty). 
12.03 Muz. polska (płyty). 13.00 Kon 
cert życzeń. 13.58 Wiad, giełd. 1515 
Kom. reklam. 15,85 Chwilka społecz- 
na. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.155 Recit. Ignacego Triedmana— 
fortepian (płyty). 18.20 Jak spędzić 
świętu? 18.25, G. T. Pattman — or- 
gany (płyty). 18.50 Wiad, radiotech- 


| 4 ©. 


| SOBOTA, 20 marca, 

6.00 Pieśń poranna. 6.05 Drobne 
utwory w wyk. ork, symf, (płyty). 
7.25 Wiad, bież. 7.30 Takie sobie za- 
bawme utwory (płyty). 12.50 Nasz 
program. 13.00 Koncert życzeń. 
13.10 Muz, tan. (płyty). 15.15 Kon- 
cert rełdum, 15.35 Życie kult. Śląs= 
ska. 15.40 Imperio Argentina 1 af- 
gentyńskie orkiestry (płyty). 18.20 
Swaczyna u Dorotki — sfuch. dla 
dzieci 18,45 Program. 20.55 Kon- 
cert snlistów. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


r 


| 


„Bo mają przeważnie... 


rzekł, 
Widząe jak różne spieszą zuchy, 
Bardzo tych panów zmęczy 
bieg, — 
tęgie 
brzuchy... 
Tad. 


Pod ostrym kątem 


Zgrzyty 
i fałsze 


„Furjer Łódzki”, 
rągiewkowy, Stara, 
grająca 
lewo“, 


Słusznie, panie pośle! 

„Maraton pochlebców* poseł 

organ cho- 
zdarta płyta, 

„raz na prawo, raz na 
zajmuje się „stawianiem 
zarzutów“ i stwierdzaniem, kto 
ponosi winę za zignorowanie u- 
wag ministra spraw wewnętrz- 
nych, skierowanych do Rady 


Miejskiej. 

A więc „Furjer" ustala taką 
kolejność „winy“: 

1) PPS. i KI. Zw. Zawodowe 

2) radni żydowscy 

3) Obóz Narodowy. 

„Furjerek* powtarza pacierz 
za panią matką. Cytuje popro- 
stu  demagogiczne 
Szwajdlera. 

Następnie ostro rozprawia się 
„Furjer* z radnymi żydowskimi. 
Pisze: „Oni bowiem rozmyślnie 
prowokowali wszelkie zajścia, 
oni swym tonem, argumentowa- 
nem i sposobem przemawiania 
doprowadzali do scysyj z rad- 
nymi Obozu Narodowego“, 

Ach, ci żydzil... Prowokują 
oni również rozmyślnie „Furjer 


Łódzki” do zamieszczania licz- 
nych żydowskich ogłoszeń przy 


brednie r. 


Następnie „Furjer“ wybiela O- 
bóz Narodowy, który był, nie- 
stety, stale prowokowany i krzyw- 
dzony... 

Nic dziwnego, że „Orędownik* 
fak się ciska na „Furjer*, 
robi mu przecież  nieuczciwą 
konkurencję. Biedny „Furjer”... 
Tak się stara, ze skóry aż wy- 
fazi, a tu od czasu do czasu od 
„Orędownika" jeszcze cięgi do- 
staje. Tak, panowie, niema 
wdzięczności na tym świecie. Za 
twoje myto jeszcze cię obito... 

* 


* 
* 

„Orędownik*, czując po o- 
słatnich „występach“ Obozu Na- 
rodowego wymykający mu się 
z pod nóg grunt, staje na łbie, 
chcąc wyjaśnić czytelnikom szla- 
„narodowe“ pobudki, 
kierowali się radni en- 
deccy. A że, niestety, nic na 
obronę tych „lwów Alkazaru*, 
broniących kamieniczników i fa- 
brykantów, nie ma, dopuszcza 
się najpospolitszych fałszerstw. 
Pisze oto „Orędownik* w spra- 
Wwozdaniu z posiedzenia Rady 
Miejskiej: i 

„Radny Potkański, socjalista, 
wniósł o uzupełnienie porządku 
dziennego i postawienie pod obra- 
dy sprawy podwyższenia o 70 
proc. podatku od domków na 
peryferiach miasta, w których 
naogół mieszkają bezroboini“. 

Któż uwierzy łgarzom i fałsze- 
rzor z „Orędownika”*? Dopraw- 
dy kiers!t.o już stoi „narodowa“ 
Sprawa w Łodzi, że nie wystar- 
Czy już demagogia, choćby naj- 
dziksza i najgłupsza, i panowie 
ci sięgać już muszą do najpod- 
lejszych fałszerstw i oszustw. 

Nie chcą powiedzieć swym 
Czytelnikom, że większość socja- 
listyczna chciała obciążyć podat- 
kiem bogatych kamieniczników 
na rzecz bezrobotnych. Właśnie 
te domki na peryferiach od tego! 
podatku zostałyby zwolnione... 
Ale kamienicznik Grochowski, 
radny endecki, jak lew bronił bo- 
gatych kamieniczników.  „Orędo- 


chetne i 
jakimi 


„|rzyński 


pomocy pieniążków, wpłacanych ¿ski podał do wiadomości 
do kasy administracji... mianowanych przez p. Koca 


19.3.37 


Posłuszni wezwaniu 


podciągnięcia Polski wzwyż... 
Powstanie OZONU” w Łodzi pod batutą prezydenta Starzyńskiego reatr 


Komisaryczny prezydent m.|o tem, że ludność żydowska | daje równocześnie na łamach 


Warszawy, b. wiceminister 
skarbu, b. wiceprezes B. G.K. 
p. Stefan Starzyński, kpt. rez. 
mimo rozlicznych zajęć i mi- 
mo zupełnego braku czasu 
(stwierdził to w  zagajeniu 
prezydent komisaryczny m. Ło 
dzi p.Godlewski) stanął na czele 
„Sektora“ miejskiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, 
zwanego w skrócie „OZONEM* 
Objazd werbunkowy (p. Sta- 
był ongiś oficerem 
werbunkowym Leg. Pol.) roz- 
począł słusznie od drugiego 
po Warszawie miasta w Pol- 
sce, od Łodzi. 

Nie wiemy, jakie „więzy i 
wspomnienia“ łączą p. Starzyń- 
skiego z Łodzią i to jest obo- 
jętne—faktem każdemu oby- 
watelowi R. P. znanym jest, 
że Łódź jest miastem fabrycz- 
nym, a zatem posiadającym 
olbrzymią większość ludności 
robotniczej i pracującej. 

Łódź jest ponadto miastem 
o ludności narodowościowo 
mieszanej i p. Starzyński, szu 
kający często (może zbyt czę- 
sto!) laurów znakomitego eko- 
nomisty, wie niezawodnie, że 
od czasów Lubeckiego, mi- 
nistra skarbu z czasów Kró- 
lestwa Polskiego napływ Niem i 
ców był tak znaczny, że do dziś 
stanowią oni poważny odsetek 
ludności, wie chyba również i 


nie jest napływową, ale stale 
osiadłą od czasów, gdy Łódź 
z wsi rozrastała się w naj- 
większy ośrodek przemysłowy 
Polski. 

Czy naprawdę zagadnienie 
narodowościowe da się załat- 
wić formułką: 

—,Stoimy na stanowiskn to- 
lerancji, ale musimy jednak 
dążyć do tego, aby miasta sta 
ły się miastami polskimi—że- 
by mogły odegrać rolę kultu- 
ralną i gospodarczą*. 

O zagadnieniach społecz- 
nych p. Starzyński właściwie 
nie mówił. Powołał się na de 
klarację płk. Koca. 

Rozbrajająco naiwne wyja- 
Śnienie tej części deklaracji 


jednego z najbardziej repre- 


zentatywnych organów praso- 
wych „OZONU*, „Kurjera Po- 


rannego" akademik p. Ferdy- 
nand Goetel, z właściwą lite- 
ratom szczerością pisząc: „nie 
popełnimy żadnego historycz- 
nego błędu, skoro miarksow- 
ską klasę złożymy do lamusa, 
albo wręcz wyrzucimy na 
Śmietnik, a wydobędziemy z 
przeszłości nasz polski stan.“ 
W swej tęsknocie do przesz- 
tości p. Goetel zauważył tylko 
trzy stany: ziemiański, mie- 
szczański i włościański, czy 
chłopski. Stan rzemieślniczy 
istniał również w owych cza- 
sach, do których powrotu na- 
daremnie tęskni p. Goetel, ja- 


Akcesy płyną 


szeroką falą! 


ko publicystyczny wyraziciel 
obozu płk. Koca. 


Klasa robotnicza powstała 
w okresie rozwoju kapitaliz- 
mü, a w Polsce Łódź jest mia- 
stem, w którym przeciwień- 
stwa” klasowe doszły do 
szczytu. 


Hasło „podciągnięcia Pol- 
Ski wzwyż” na terenie Łodzi 
wygląda zgoła inaczej, niż w 
literackich marzeniach, którym 
z dziwną niefrasobliwością 
oddają się nie tylko ludzie 
legitymujący się zasługami i 
uzdolnieniami wojskowymi, 


(może ponad miarę swych 
kwalifikacji i uzdolnień) z ży- 
cia gospodarczego i finanso- 
wego. 


W Łodzi „podciągnięcie Pol- 
ski wzwyż“ to danie klasie 
robotniczej pracy i zapewnie- 
nie takiego wynagrodzenia za 
pracę i takiej ochrony tej 
pracy, by ta klasa nie ginęła 
z głodu i nędzy, a miała ludz 
kie warunki życia. Klasa rò- 
botnicza swoje losy wzięła w 
swoje ręce, ma swoją orga- 
nizację stworzyła swój obóz, 
biorący na siebie pełną odpo- 
wiedzialność za przyszłość Pol 
ski Niepodległej. 


Kto stanął na czele „Sektora“ miejskiego w Łodzi 


skiego, którego gospodarka z0- 
stała należycie „oceniona“ przez 
komisję rewizyjną, odbyło sę po- 
siedzenie organxaoyjne O. Z. N. 
w Łodzi. 

Po przemówieniach i rezolucji 
— które nie odbiegały od ustalo- 
nego już szablonu — p. Godlew- 

skład 


władz t. zw. organizacji miejskiej 
O. Z. N. w Łodzi. 

Prezesem młanowany został 
inż. Michaelis, dyrektor firmy 
L. Gayer. P. Michaelis był dzia- 
łaczem endeckim i z listy endec- 
kiej kandydował do 
skiej. 

Wiceprezesami zostali 
wani: dr. Tochterman, 
Izby Rzemieślniczej, Kopczyński 
i działaczka Z. Z. Z., niedoszła 
kandydatka na posłankę, 
bicka. 

Kopczyński znany jest jako 
sympatyk endecji. Wspierał „Obóz 
Wielkiej Polski". Jest to bogaty 
przedsiębiorca  piekarski — ini- 
cjator i orędownik akcji piekarzy 
o podwyżkę cen chleba. 

Rybicka pracuje w „Widzew- 
skiej Manufakturze". Była na- 
wet delegatką, „dobrze widzianą* 
w administracji fabryki. 

Sekretarzem jest p. Franci- 
szek Janowski. Był wicepre- 
zydentem m. Pabianic i w tym 
charakterze zawierał  sławetną 
umowę z Elektrownią Łódzką na 
oświetlenie Pabianic. Gdy posy- 
pały się przeciwko niemu zarzu- 
ty, p. Janowski wyemigrował z 
Pabianic i dostał ciepłą posadkę 
w Elektrowni Łódzkiej. P. Ja- 
nowski przed półtora rokiem 
„kandydował“ nawet na stanowi- 
sko wiceprezydenta m. Łodzi, po- 
sypały się jednak przeciwko nie- 
mu zarzuty. Zaznaczyć należy, 
iż p. Janowski był „łącznikiem“ 
pomiędzy Elektrownią Łódzką, a 
dawnym B. B. W. R. W Elektro- 
wni Łódzkiej zajmuje stanowisko 
urzędnika do „specjalnych poru- 
czeń“. 


rady miej- 


miano- 
prezes 


Przy udziale tymczasowego pre- 
zydenta m. Warszawy p. Starzyń- 
p. Ry- 


wnik* udaje, że współczuje z 
bezrobotnymi i rzekomo staje w 
ich obronie, ale przecież ten sam 
pan Grochowski domagał się od 
sądu, aby bez pardonu wyrzucił 
bezrobotnego na bruk? 

Oto oblicze fałszywych proro- 
ków, łgarzy i fałszerzy... 


poza 
nw DZY ZN O 


K. 


Skarbnikiem mianowano p. 
Chwalbińskiego, naczelnika 
Wydziału Podatkowego Zarządu 
Miejskiego. Jest to wieloletni 
zaufany współpracownik p. Skul- 
skiego. Przeszłość polityczna — 
endecka. 


Członkami bez mandatu mia- 
nowano: Algajera, senatora z 
nominacji, udającego radykała. 
P. Algajer mienił się zawsze 
„przedstawicielem“ robotników — 
a teraz zasiadł przy jednym stole 
z ludźmi znanymi z antyrobotni- 
czego nastawienia. 

Wadowskiego, posła, który 
dotąd w Sejmie nie przemówił, 
byłego prezesa B. B. W. R. 


Żądani 


Prez. Godlewskiego, który 
ma odwagę występować w imie- 


niu społeczeństwa łódzkiego, choć 


sanacja niema w radzie miejskiej 
ani jednego przedstawiciela. 
Inż. Grossa — członka 


warzyszenia kupców, znanego ze 


swego  antyrobotniczego stano- 
wiska. 

Fiedlera — prezesa  stowa- 
rzyszenia chrześcijańskich kup- 


ców i przemysłowców, wicepre- 


zesa lzby Przemysłowo-Handlo- 
radnego endec- 


wej, fabrykanta, 

kiego w dwuch kadencjach. 
Raabego — prezesa „Resur- 

sy“, wiceprezesa 


Robotniczej Łodzi 


ŁOKR PPS otrzymuje rezolucje przyjmowane na zebra= 


niach w których robotnicy domagają się: 


1) całkowitej wolności organizacji, słowa i zgromadzeń. 
Nikt nie powinien być zmuszony aby należał 
Zjednoczenia Narodowego* stworzonego przez pułk, Koca, 


2) rozwiązania Sejmu i Senatu, 


4) aby nowe wybory odbyły się na podstawie naprawdę 
demokratycznej ordynacji wyborczej (5-cio przymiotnikowe 


prawo głosowania) 


* 


* 
Rezolucje tej treści przyjęte zostały na następujących zebra- 


niach robotniczych: 


1) dnia 3 marca w firmie: Milrad, Norymberski i Wołk — Kat- 
na 5, przy udziale 30 robotników (podpisali za zgodność: K. Mirow- 
A. Berger, A. Grzybowski i 4 ty podp. nieczytelny). 


2) dnia 3 marca w firmie: Danziger — Kątna 6/8, przy udziale 
225 robotników (podpisali za zgodność: Szmytke, Czernik, Mirowski, 


ski, 


* 


Dygas, Łyszkowska i 46 innych robotników i robotnic). 


3) dnia 4 marca w firmie: 
przy udziale 120 robotników, 


Bracia 


L. Jach, H. Olczyk, Tomaszewski i inni). 


4) dnia 4 marca w firmie: P. Gerszowski i 
sława 12, przy udziale 150 robotników (podpisali za zgodność: L. 


Skrzydlewski, L, Zajdel, A. Szymczak). 


5) dnia 4 marca w firmie: 


szczyk, Pietrzak, Jamawa). 


6) dnia 5 marca w firmie: Kon i 
przy udziale 95 robotników (podpisał za zgodność: delegat 


Bobolecki). 


1) dnia 5 marca w firmie: Gwireman i 
25/27, przy udziale 80 robotników (podpisali: J. Urbaniak, K. Karsz, 


Tryling i 


J. Woszerk i reszta podpisów nieczytełna). 


8) dnia 5 marca w firmie: 


lak T., 


Goldman i Nadkiewicz — Urzęd- 
nicza 3, przy udziale 75 robotników (podpisali: Gralak Jan, Śmigie- 
|. Kaźmierczak, B. Karolak i E. Konigschm it). 


za- 
rządu żydowsko-niemieckiego Sto- 


Izby Rzemieśl- 


do „Obozu 


-Zajbert — Suwalska 6, 


(podpisali za zgodność: R. Wojtala, 


S-ka — Stani- 


Grajcar — Matejki 9, 


przy udziale 60 robotników, (podpisali: Kowalewski, Bielewicz, Ju- 


Światłowski — Żwirki 17, 
Wiktor 


Ratner — Milionowa 


niczej, właściciela fabryki wyro- 
bów metalowych, znanego ze swe- 
go bezwzględnego stosunku do 
robotników. 
* 

Do Redakcji „Łodzianina” zgło- 
sili się robotnicy f. Scheibler 
i Grohman z prośbą o umiesz- 


czenie następującego wyjaśnienia: 


Na terenie fabryki nie odby- 
ło się żadne zebranie robotni- 
ków którzyby mieli zamiar zgło- 
sié „akces“ do O. Z. N. (t, zw. 
„Ozonu”), natomiast akces po- 
dobny zgłosił zarząd fabrycz- 
nego klubu sportowego i różne 
sekcje istniejące przy klubach 
fabrycznych, a więc zależnych 
od administracji. 

Ogół robotników  „akcesu* 
nie złoży, bowiem stoi solidar- 
nie za klasowymi gate ga 
zawodowymi które uważa 
swoją właściwą reprezentację. 


ale i czołowi przedstawiciele 
obozu rządzącego wyrośli 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują  aptekl: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jan- 
kielewicz, Stary Rynek 9, T. Staniele- 
wicz, Pomorska 91, A. Borkowski, źn- 
wadzka 45. B. Głuchowski, Narutowi- 
cza 6, St. Hamburg i S-ka, Główna tv, 
L. Pawłowski, Piotrkowska 307. 


Teatr Miejski 


Dziś premiera 
„Lata w Nohant* 


Dziś w piątek premiera 
Jarosława lwaszkiewicza 
Nohant“, 
tyńskiego. 
Kudewicza, 

„Lato w Nohant* powtórzone bę- 
dzie w sobotę i w niedzielę o godz, 
8.30 wiecz. 

W sobotę o godz. 4 po pol, po 
cenach zniżonych kapitalne „Grube 
ryby“, a w niedzielę po południu 
również po cenach zniżonych -- 
„G lyby młodość wielziała a starość 
mogla“, 


sztuli 
„Lata w 
Reżyseria Henryka Szlc- 
Stylowe dekoracje lt. 


Teatr Polski 


Dziś, w piątek, dnia 19 marca r Iv 
godz, 


o 8.30 wiecz, dana będzie 
sztuka Ferdynanda Brucknera p. |. 
„Elżbieta królowa Anglii" z Ireną 


Horecką i Zygmuntem Tokarskim 
w ralach głównych. 

Przedstawienie urządzone 
staraniem stow. Kultur-Liga. 
zniżone. 

W sobotę, dnia 20 marea o godz. 
4.30 po poł. i 8.30 wiecz. na ogóln: 
żądanie publiczności grana będzi: 

„Profesja Pani Warren* z Ireny 
Hocecką w roli głównej. 


jest 
Ceny 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa 15) 


Dziś, w piątek o godz. 8.15 wiecz. 
i dni następnych ciesząca się powo: 
dzeniem komedia Stefana Kiedrzyń 
skiego „Raz się tylko żyje" w re 
żyserii M, Zonera, Swietnie zgraną 
obsadę tworzą: J. Gosławska, Z. Sy- 
kulska, K. Leszczyński, M, Zoner 
i B. Bolkowski, 


Radio- REX” 
odbiorniki 49 

doskonałe, zużywają najmniej 
prądu. — Sprzedaż ratalna 
i za Pożyczki Państwowe 


RADIO-REICHER 
Łódź, Piotrkowska 142 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


W dniu 31 marca r. b. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 166 urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa dla 
P. K. U. Łódź-Miasto 1l. 


Zgłosić się winni poborowi rocz- 
nika 1915 i starszych roczników, 
| którzy z jakichkolwiek powodów 
| stawili się w oznaczonym ter- 
minie do przeglądu wojskowego, 
zamieszkują na terenie 1, 4, 6, 7, 
p” 12, 13 i 14 komisariatów P. P. 

otrzymali imienne wezwania z 


ca | iódzkiego Starostwa Grodzkiego. 


Na szerokim świecie 


Angielscy marynarze 
przeciw powstańcom 
hiszpańskim 


Prasa francuska donosi, że załoga 
angielskiego okrętu „Liuria*, który 
się zatrzymał w porcie newyor- 
skim, opuściła okręt. 

Powodem tego postępku załogi 
była wiadomość, że ładunek saletry, 
który okręt wiózł, przeznaczony 
jest dla powstańców hiszpańskich. 

Pomimo usilnych starań, kapitan 
nigdzie łamistrajków znaleźć nie 
może. 

Masy  antyfaszystowskie New- 
Yorku urządziły wielką manifestację, 
wyrażając hołd dzielnym maryna- 
rzom angielskim. 


Czem Hitler karmi 


Niemców? 
„Berliner Zeitung am Mittag“ za- 
powiada, że wkrótce  osławione 


kiełbaski frankfurckie będą wyra- 
biane zamiast z mięsa wieprzo- 
wego — z rybiego. 

„Naukowe* badania nad tym èt- 
satzem są już na ukończeniu i 
wkrótce ludność niemiecka będzie 
mogła korzystać z dobrodziejstw 
panowania hitlerowskiego. 

W tym samym numerze widnieje 
rozporządzenie ministra wyżywie- 
nia Darre, w którym zabrania pie- 


karzom smarowania blach piekar- 
skich tłuszczem zarówno zwierzę- 
cym, jak roślinnym. 


Hiszpania 
to nie Abisynia 


W wywiadzie, udzielonym przed=- 
stawicielowi paryskiego „Ce Soir“, 
gen. Miaja oświadczył: „Hiszpania 
nie jest Abisynią, Tak długo do- 
póki w Madrycie są żywi mili- 
cjanci, wojska włoskie nie wtargną. 

Lud hiszpański nie pozwoli przejść 
napastnikowi. Faszyzm włoski są- 
dził, że będzie mógł przeprowadzić 
w Hiszpanii nową kampanię abi- 
syńską, ale zapomniał, że jesteśmy 
gotowi do największych poświęceń, 
by ocalić ziemię ojczystą. Stoimy 


w obliczu najazdu regularnych 
wojsk włoskich i niemieckich na 
Hiszpanię. 


4 dywizja reguiatnej armii wło- 
skiej znajduje się w drodze do 
Aragonii. Ciekawi mnie jedno, na 
co czekają Francja i Anglia, by 
powstrzymać ten najazd faszyzmu?” 

Kończąc, gen. Miaja z naciskiem 
powiedział: „Zdecydowani jesteśimy 
walczyć do ostatniego tchu. Już 
teraz zdołaliśmy powstrzymać i od- 
rzucić wroga.“ 


Związek włókniarzy pietnuje 


kłamstwa „Orędownika* 


W numerze 60 „Orędowni- | 
ka“, z dnia 14 marca r.b. uka- 
zała się wzmianka p.t. „Kwiat- 
ki z czerwonej łąki* tycząca 
się działalności delegatów kla- 
sowców z fabryki Eitingona, 
w której między innymi po- 
wiedziano: 

„W czerwcu ubiegłego ro- 
ku, gdy we wspomnianej fir- 
mie odbywał się strajk, ci 
sami panowie delegaci t. j. 
Krzypiński, Raczyński, Smi- 
gielski, Bąk i Spiewak za- 
rządzili zbiórkę pośród ro- 
botników na rzecz strajku- 
jących. Zbiórka przyniosła 
110 złotych. Panowie delega- 
ci za 70 złotych zakupili dla 
strajkujących żywności a 
reszta t. j. 40 złotych gdzieś 
„wsiąkło*, Na tym tle dosz- 
ło nawet do ostrej scysji 
między Spiewakiem a resztą 
delegatów. Rozgoryczony ta- 
kim postępowaniem Spiewak 
wystąpił ze związku klaso- 
wego, oświadczając że ma 
już dość czerwonego bujania, 
walk bratobójczych i przepi- 
jania składkowych pieniędzy 
zebranych ma głodujących 
robotników." 

Nieprawdą jest, że na straj- 
kujących robotników fabryk 
Eitingona mieszczących się, 


przy ul. Dowborczyków i Rad 
wańskiej zebrano 110 złotych 
z czego za 70 złotych zakupio- 
no żywność a 40 złotych 
gdzieś  „wsiąkło*, natomiast 
prawdą jest, że na wniosek 
delegata Krzemińskiego a nie 
Krzypińskiego, urządzono zbiór 
kę, która dała złotych 140, z 
czego za 133 zł. zakupiono 
żywności dla obu fabryk a 
pozostałą sumę użyto, na za- 
płacenie dorożek za przywie- 
zienie produktów. 

Nieprawdą jest, że Spiewak 
wystąpił ze związku klasowe- 
go, natomiast prawdą jest, że 
Spiewak wziął w październiku 
r. ub. znaczki członkowskie 
ze Zw. Klasowego na sumę 
zł. 32 gr. 10, dla robotników, 
rozsprzedał je i do dnia dzi- 
siejszego nie wyliczył się ze 
sprzedanych znaczków, za co 
został pozbawiony przez ro- 
botników funkcji poborcy. 

Przeciwko winnym rozsie- 
wania nieprawdziwych pogło- 
sek wystąpimy na drogę są- 
dową. 

Zw. Zaw. Robotników 
i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego w Pol- 
sce Oddział I Fabryczny 


w Łodzi. 


* * 


* 


Dyrekcja Rochanówki 
mści się na pracownikach 


Dyrekcja „Kochanówki* nie 
licząc się z opinią publiczną, 
kpiąc z własnych zobowiązań 
— uznała umowę zbiorową za 
nieważną i pracowników, któ- 
rzy stojąc na gruncie zawartej 
umowy stosowali 8 godzinny 
dzień pracy wyrzuciła brutalnie 
na ulicę, 

Lekarze—fachowcy nie dbali 
o skutki, jakie pociągnie dla 


chorych, sprowadzenie niewy- 
kwalifikowanych  sanitariuszy. 
Dyrekcję opętała mania: 


zemścić się na pracownikach, 
ważących się występowsć z 
własnymi postulatami, znisz- 
czyć ich, złamać, zabić głodem. 

Pracownicy oświadczyli go- 
towość przekazania sporu ar- 
bitrażowi rządowemu, zaś do 
chwili wydania orzeczenia po- 
stanowili podjąć pracę na da- 
wnych warunkach, przekonani 
o słuszności i zgodności swego 
stanowiska z prawem. 

I w tym wypadku, jak w 
wielu innych, dyrekcja niezbi- 
cie udowodniła, że nie chodzi 
jej ani o społeczne znączenie 
sprawy ani o dobro szpitala, 
Że nawet nie kieruje się w tym 
wypadku problematycznymi 
względami oszczędnościowymi 
— zmierza poprostu do brutal- 
nego zdeptania pracowników 
prowadzących akcję. 

Dopuściła do pracy jedynie 
część sanitariuszy usiłując na- 


rzucić im podpisanie kapitula- 
cyjnej deklaracji, nie mającej 
nie wspólnego ani z kwestią 
płac ani regulaminem pracy. 
a zawierającej jedynie slormu- 
łowania, godzące w ludzką i 
proletariacką godność praco- 
wników. 

Czy takie pastwienie się — 
sadystyczne — nad pracowni: 
kami — może przejść bez re- 
akcji świata pracowniczego i 
robotniczego? 

Na najbliższym posiedzeniu 
zarządu Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Uży- 


teczności Publicznej stanie 
sprawa wykonania uchwały 


walnego zebrania 0 ogłoszeniu 
strajku protestacyjnego wszy- 
stkich pracowników, zarazem 
związek zwróci się do OKZZ 


o przeprowadzenie akcji soli- 
darnościowej robotników, 
Związek domaga się: 
1) Przyjęcią z powrotem 


wszystkich starych pracowników. 

2) Przekazania sprawy 8 go- 
dzinnego dnia pracy arbitrażo- 
wi rządowemu, 

W związku ze słynnym dziś 
w całym kraju zatargiem w 
„Kochanówce*, którym zajęła 
się również Centr. Kom. Zw. 
Zaw. był obecny w Łodzi w 
dniu wczorajszym przedst, Za- 
rządu Głównego Związku Prac, 
Kom. i Inst, Użyt. Publ. tow. 
Baranowski. 


Pierwsza walka rękawiczarek 
zakończona zwycięstwem 


Onegdaj odbyła się na tere- 
nie fabrycznym konferencja 
przedstawiciela oddziału poń- 
czoszniczo-dzianego związku 
klasowego z firmą Eitingon 
w sprawie podwyżki płac w 
rękawiczarni przy ul. Sienkie- 
wiczą 82/84. 

Ogółem w rękawiczarni za- 
trudnionych jest około 200 ro- 
botnic. Były one dotychczas 
niezorganizowane i dlatego 
wystawione na ogień ataków 
dyrekcji nie zdołały stawić 
oporu. W przeciągu kilku lat 
bezbronnym robotnicom obni- 
żono zarobki o kilkadziesiąt 
procent. 

Szereg zwycięskich walk 
przeprowadzonych przez mło- 
dy oddział pończoszniczo-dzia- 
ny w krótkim okresie jego 
istnienia przyczynił się do 
szybkiego wzrostu uświado- 
mienia mas pończoszniczych 
i zawodów pokrewnych iprze- 
konał najbardziej biernych o 
wielkim znaczeniu zorganizo- 
wania robotników pod sztan- 
darami związków klasowych. 


W wir akcji zostały wciąg- 
nięte również rękawiczarki fir- 
my Eitingon, zdane dotychczas 
na pastwę bezlitosnego wyzy* 
sku fabrykanta. 

Przed tygodniem stokilka- 
dziesiąt rękawiczarek wstąpi- 
ło do związku klasowego, któ- 
ry natychmiast przystąpił do 
akcji. 

W czasie wczorajszej kon- 
ferencji trwającej od 5 p. p. 
do 10 w.-robotnice solidarnie 


okupowały fabrykę, demonstru | nych mistrzostw 
jąc gotowość przystąpienia na | Łodzi 


zew swej organizacji do straj- 
ku. 

Pierwsza walka 
przez  rękawiczarki została 
uwieńczona znacznym sukce- 
sem, uzyskały one podwyżkę 
płac od 15—40 proc. 

Została ustalona minimalna 
dniówka na 2,50 zł. 

Nowo przybyłe członkinie 
związku przeszły z honorem 
przez chrzest bojowy i niewąt- 
pliwie wykażą się w przysz- 
łości dyscypliną i wiernością 
sztandarom klasowym. 


stoczona 


Od redakcji 


Za rzucone oszczerstwo na 
Związek Klasowy i delegatów 
fabryki Eitingona, odpowie- 
dzialny redaktor Orędownika 
będzie odpowiadał przed Są- 
dem, o czem wspomina pismo 
Związku Włókniarzy. Z treści 
paszkwilu wynika, że Orędow- 
nik czerpał swe informacje od 
niejakiego Spiewaka, który 
przywłaszczył sobie pieniądze 
zebrane tytulem składek człon- 
kowskich. Człowiek, który sam 
przywłaszcza sobie pieniądze, 
stroi się bezczelnie w szaty 
„moralizatora* i po zdegrado- 
waniu go z mandatu poborcy, 
szuka przyjaciół wśród ende- 
ków. Robotnicy powiadają na- 
wet, że Spiewak „poszedł do 
endecji", 

Winszujemy narybku! Tylko 
niech Spiewak pośpieszy się i 
zwróci pieniądze związkowi, 
gdyż moze się tak złożyć iż 
przed pasowaniem go na ry- 
cerza mieczyka Chrobrego bę- 
dzie musiał się udać na bez- 
płatny odpoczynek do... wię- 
zienia za  defraudację 32 zł. 
i 10 gr. 


CZYTAJCIE 
„TYDZIEN 
ROBOTNIKA*! 


19.3.37 


Å — M c M 


U Scheiblera zniesiono 
rewizję osobistą robotników 


Delegaci Zjednoczonych Za- 
kładów Scheiblera i Grohmana 
odbyli konferencję z firmą, do- 
magając się zniesienia rewizji 
osobistych robotników przy opu- 
szczeniu fabryki, gdyż rewizje te 
uwłaszczają godności robotnika. 

Interwencja odniosła skutek 


ijuż w dniu wczorajszym do- 
zórcy nie rewidowali robotników. 

Przykład ten winien znaleźć 
naśladownictwo w pozostałych 
fabrykach, w których proceder 
rewidowania robotników jest 
praktykowany. 


Rokowania o umowę 


dla przemysłu 


Konferencja wyznaczona w 
sprawie zawarcia umowy dla 
przemysłu budowlanego została, 
jak to podawaliśmy, odroczona 
na wniosek przemysłu, który ro- 
kowania uzależnił od stanowiska 
ogólnego zgromadzenia przedsię- 
biorców. 

Obecnie Inspektor Pracy wy- 
znaczył ponowną konferencję na 
31 b. m. Ponieważ w tym dniu 


Opóźnienie w 


budowlanego 


upływa okres dotychczasowej 
umowy zbiorowej, związki za- 
wodowe zapowiedziały, że w 
razie nie osiągnięcia porozumie- 
nia przystąpią do akcji strajko- 
wej. W środę, dnia 24 b. m. 
odbędzie się posiedzenie robot- 
niczej komisji międzyzwiązkowej, 
na którym zapadną odnośne u- 
chwały. 


uruchomieniu 


robót sezonowych 


Zgodnie z zarządzeniami, 
roboty sezonowe, nie tylko w 
Łodzi, ale i w okręgu miały 
być rozpoczęte z dniem 15 b. 
m. i uruchomione w pełni 
przed końcem bież. miesiąca. 

Jednakże, jak dotychczas, 
robót drogowych w okręgu 
łódzkim nie podjęto w zapo- 
wiedzianych rozmiarach, tłu- 
macząc to trudnościami tere- 
nowymi. 

Na drogach gruntowych pod- 


glebie jest ponoć jeszcze zbyt 
podmiękłe, a oprócz tego, nie 


zostały przygotowane przez 
zarządy drogowe specjalne 
objazdy służące dodostar- 


czania 
pracy. 

W każdym bądź razie licz- 
ba zatrudnionych robotników 
jest znacznie mniejsza od za- 
powiadanej. 


materiału do miejsc 


Ukaranie 
nieuczciwych 
policjantów 


W ubiegłym roku odpowia- 
dali przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi dwaj posterunkowi 
Leon Lewandowicz i Antoni 
Szczepaniak, którzy pelniąc 
służbę w komisariatach dopu- 
ścili się sprzeniewierzenia pie- 
niędzy, pobranych z tytułu 
mandatów karnych od różnych 
osób za drobne wykroczenia. 


Lewandowicz i Szczepaniak 
inkasowane z mandatów kwo- 
ty przetrzymywali i kryli bra- 
ki, które stale rosły. 

Przeprowadzona kontrola 
ujawniła nadużycia i obej za- 
siedli na ławie oskarżonych. 

Sąd okręgowy w Łodzi ska- 
zał Lewandowicza i Szczepa- 
niaka po 1 roku więzienia. 

Skazani odwołali się, jednak 
Sąd Apelacyjny w Warszawie 
po rozpoznaniu sprawy karę 
stosunku do obu zatwier- 

ził. 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi zawiadamia P.P. Praco- 
dawców, iż ulgi, które przy- 
sługiwały przez pokrywanie 
obligacjami 6 proc. Pożyczki 
Narodowej zaległości powsta- 
łych z tytułu składek do dnia 
31.XII,1933 r. zostały decyzją 
Ministerstwa Skarbu cofnięte 
z dniem 1 kwietnia 1937 ruku. 

Ubezpieczalnia przyjmować 
zatym będzie 6 proc. obligacje 
Pożyczki Narodowej na zale- 
głe składki tylko do dma 31 
marca b. r, 


Wiadomości sportowe 
SPORT ROBOTNICZY 


Boks 


Pięściarze RAS — TUR 


po raz pierwszy na starcie 


W dniu dzisiejszym, o godzi- 
nie 20.80 wieGgzorem, w sali 
klubowej lódzkiego Hakoahu 
rozegrany zostanie towarzyski 
mecz  pięściarski, pomiędzy 
nowo utworzoną sekcją pięściar- 


ską RKS—TUR a kombinowa- 
ną drużyną Hakoahu, 

Mecz powyższy będzie pier- 
wszym oficjalnym występem 
młodej drużyny klubu robotni- 
czego, która założona została 
w jesieni roku ub. 


Dziś otwarcie nowego 
oddziału klubu sportowego 
„Nowa Jutrznia” w Łodzi 


Jak już donieśliśmy, władze 
bezpieczeństwa zapieczętowaly 
w styczniu b. roku lokal robo- 
tniczego klubu sportowego 
„Jutrznia“ (Morgensztern) po- 
nieważ stwierdzono, że w lo- 
kalu klubu odbywają się zebra- 
nia nielegalne. W sprawie tej 
interweniowali u władz admi- 
nistracyjnych przedstawiciele 
Bundu w Łodzi, którym oświad- 
czono, że władze nie mają 2a- 


towej organizacji, radząc otwar- 
cie nowego oddziału, 

W związku z tym w dniu 
wczorajszym udali się do sta- 
rostwa grodzkiego radni Bun- 
du, Milman i Nutkiewicz. Sta- 
rosta grodzki oświadczył dele- 
gacji, że oddział klubu sporto- 
wego p.n. „Nowa Jutrzriia" 
został przez władze zalegalizo 
wany, tak że jeszcze w dniu 
dzisiejszym nastąpi jego otwar- 


sadniczo nie przeciw tej spor-|cie w lokalu przy ulicy Wól- 


czańskiej 28. 


Drugi dzień indywidualnych 
mistrzostw Łodzi 


W drugim dniu indywidual- 
bokserskich 
odbyło się: ogółem 9 
walk, w tym większość półli- 


nałowych. Wyniki; 
W wadze piórkowej, w pier- 
wszej parze Witkowski (KE) 


pokonał na punkty Michalaka 
(Zj), a w drugiej Augustowicz 
(G) po najładniejszej walce dnia 
Bartniaka (IKP), 


W wadze lekkiej, w pierwszej 
parze walki ćwierć-finałowej, 
Kowalewski (IKP) zwyciężył 
przez poddanie się Więckow- 
skiego (IKP), w drugiej Wo- 
źniakiewicz (IKP) zmusił do 


poddania się po jednej rundzie 
Stanikowskiego (Zj) 

W wadze półśredniej, w wal- 
ce półfinałowej, Pasternaeki (S) 
wypunktował Rumpla (IKP), a 
Cyran (Zj) najniespodziewaniej 
Szeina (IKP). 

W wadze średniej, Goździk 
(TPSJ) poddał się po pierwszej 
rundzie lartosiakowi (Zi). 

W wadze półciężkiej, Pietrzak 
(IKP) wygrał minimalnie z 
Kraszewskim (KE), 

Zainteresowanie 
znaczne. 

W ringu sędziowali na zmia- 
nę pp. Kordasz i Borowski. Na 
punkty pp. Sikorski i Czernik, 


zawodami 


Lekkoatletyka 


Bogaty kalendarzyk łódzkich 


lekkoatletów 


Oficjalne otwarcie Sezonu 
Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Lekkoatletycznego odbędzie 
się jak już donosiliśmy w nad- 
chodzącą niedzielę 21 b. m, W 
dniu tym na Polesiu Konstan- 
tynowskim odbędzie się szereg 
biegów na przełaj dla pań, pa- 
nów i niestowarzyszonych. 


W ciągu sezonu, Łódź roze- 
gra mecze kobiece z Poznaniem 
i Sląskiem, a z imprez o mi: 
strzostwo Polski odbędzie się 
w Łodzi maraton, 10 bój i bie- 
gi sztafetowe, LOZLA zarezer- 
wował sobie poza tym termin 
na międzypaństwowy mecz lek- 
koatletyezny pań Polską— Niem- 
cy. Poniżej podajemy dokładny 
kalendarzyk imprez na rok bie- 
żacy: 

21 marca otwarcie sezonu 
biegami na przełaj. 

4 kwietnia — bieg na prze- 
łaj na dystansie 5 klm, o mi- 
strzostwo okręgu dla panów 
oraz bieg o takim samym cha- 
rakterze na dystansie 1 klm. 


dla pań. 

3 maja — biegi narodowe na 
przełaj, 3 

6 maja — bieg sztafetowy w 


Parku im, Poniatowskiego, oraz 
międzymiastowy mecz lekkoa- 
tletyczny Łódź— Poznań (w Ło- 
dzi). 

8 i 9 maja—męskie mistrzo- 
stwa okręgu klasy C. 

22 i +3 maja mistrzostwa lek- 
koatletyczne młodzików. 

6i 13 czerwca mistrzostwa 
drużynowe okręgu. 

19 i 20 czerwca mistrzostwa 
drużynowe okręgu klasy Ai B 
dla pań -i panów, 

18 lipca — imistrzostwa okrę- 
gu w biegu z przeszkodami na 
dystansie 3 kilometrów, pięcio- 
bój panów i trójbój pań. 

25 lipca— mistrzostwa druży- 
nowe okręgu. 

1 sierpnia — Dzień Sztafet 


i pięciobój pań o mistrzostwo 
okręgu. 

7i8 sierpnia — dziesięcio- 
bój panów. 


15 sierpnia—międzypaństwo- 
wy mecz lekkoatletyczny pań 
Polska—Niemcy, 


w w i m a W A W e o o e 


2, sierpnia — międzymiasto- 
wy mecz pań Sląsk— Łódź. 

11 i 12 września — mistrzo- 
stwa Polski w biegu maratoń- 
skim, dziesięcioboju i sztafetach 
męskich: 8 x 1000 mtr. i 100x 
200x400x300 mtr. 

19 września — imprezy w 
Łodzi w ramach „Dnia PZLA*, 

10 października — oficjalne 
zamknięcie sezonu ŁUZLA. 


Zapasy 


Skład reprezentacji 
zapaśniczej Łodzi na 
mistrzostwa atletyczne 
Polski 


W ciągu soboty i niedzieli 
rozegrane-zostaną w Warsza- 
wie mistrzostwa Polski w po- 
dnoszeniu ciężarów oraz w Za- 
pasach w wagach: piórkowej, 
lekkiej i ciężkiej. Z zawodni- 
ków łódzkich na mistrzostwa 
te zarząd ŁOŻA wyznaczył na- 


stępujących zawodników: w 
podnoszeniu ciężarów; waga 
kog. Lewin, waga piórkowa 


Łaźny i Witt, waga lekka: 
Kreutsztein, waga średnia Du- 
biel, waga półciężka Jakubowski 
i waga ciężka Jałkiewicz. W 
zapasach: waga piórkowa Ku- 
lesza i Ignaszewski, waga lekka 
Kawał Wł, i Rasała, waga cięż- 
ka Cymer i Lipczyński, Kie- 
rownikiem ekspedycji będzie z 
ramienia LOZA p. Peszke. Po- 
za nim wyjeżdżają w charak- 
terze sędziów pp. Szudziński, 
Cherudziński i Borkowski. 


Piłka nożna 
Dwa mecze piłkarskie 


W przygotowaniu do mi- 
strzostw coraz więcej łódzkich 
drużyn piłkarskich rozgrywa 
mecze towarzyskie, W sobotę 
na boisku Widzewa gospoda- 
rze rozegrają towarzyskie spot- 
kanie z Hakoahem, a w nie- 
dzielę ligowy zespół ŁKS-u na 
stadionie własnym zmierzy się z 
mistrzem A klasy łódzkiej ŁTSG, 


